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W rocznicę przystąpienia Italii do wojny światowej po 


stronie koalicji: odbyło 


się uroczyste nabożeństwo na cmentarzu poleglych Włochów w Młocinach pod 


Warszawą. 


W nabożeństwie wzięła udział kolonia włoską członkowie ambu- 


sady Italii z ambasadorem Valentino 
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W dniu 26 bm. rozpoczął się w Poznaniu trzydniowy zjazd związku Młodych 


Prawników. Zjazd rozpoczął się mszą św. w Złotej Kaplicy w Katedrze. Po 
południu w auli Uniwersytetu rozpoczęła się akademia, w czasie której wygło- 


szono szereg przemówień o mocnych a 


Henlein wysuwa nowe żądania 


Znamienny wywiad z Ward Princem — Czechosłowacja sztucznie zbudowanym pań- 
stwem — żądanie autonomii lokalnej albo plebiscytu pod obcą kontrolą — Trzecim 
rozwiązaniem „reakcja ze strony Berlina" 


Londyn. (PAT) Znany sprawo- 
zdawca „Daily Mail“, Ward Price, któ- 
ry bawi obecnie w Czechosłowacji, u- 
zyskał wywiad z Henleinem, który 
oświadczył m. i. 

„Najpóźniej do jesieni musi być 
znalezione rozwiązanie dla sprawy su- 
deckiej. Wrzenie polityczne, rozwija- 
jące się w Czechosłowacji, zatruwa ca- 
łe położenie środkowej Europy. Gdyby 
ten stan wrzenia miał trwać dalej, nie- 
długo doprowadziłby on do wojny. 


„Byłoby przedwczesnym...* 


„Podejmuję najwyższy wysiłek, 
aby drogą bezpośrednich rokowań z 
rządem czeskim doprowadzić do poro- 
zumienia. Byłoby dziś jeszcze przed- 
wczesnym oświadczyć, że mam dużo 
nadziei co do powodzenia rozmów, któ- 
re rozpoczęły się z premierem czeskim. 
Zdecydowany jestem uczynić wszyst- 
ko, aby nigdy nie zasłużyć na zarzut, 
że nie dołożyłem najlepszych starań. 


„Autonomiczny obszar 
sudecki“ 


„Proponuję Czechom lojalne współ- 
działan'e ludności niemieckiej w tym 
sztucznie zbudowanym państwie na 
podstawie autonomii lokalnej na tych 
obszarach, gdzie większość ludności 
jest rasy niemieckiej. O ile to zostanie 
przyznane, obecne granice narodowe 
Czechosłowacji nie ulegną zmianie i 
rząd centralny posiadać będzie władzę 
nad tymi wszystkimi sprawami, jakie 
obchodzą całe społeczeństwo jako 
wspólnotę. Autonomiczny obszar su- 
decki składałby się z nieprzerwanego 
prawie pasa ziemi wzdłuż granic Re- 
publiki Czeskosłowackiej w niektórych 
miejscach głębokości 80 km oraz z jed- 
mej lub dwóch wysp językowych we- 
©naątrz zachodniej części Czechosło- 
wacji. k 


- 


„Propozycja moja polega na tym, 
aby lokalna autonomia niemiecka o- 
siągnięta została głównie przez przy- 
wrócenie gminom i okręgom upraw- 
nień, które stopniowo zostały im za- 
brane. Dotyczy to oświaty, świadczeń 
publicznych, policji -i wszystkich 
spraw o znaczeniu lokalnym, podczas 
gdy sprawy zagraniczne oraz inne, któ- 
re obchodzą całą republikę, w dalszym 
ciągu decydowane byłyby w Pradze. 
Rząd centralny posiadałby departa- 
menty reprezentujące rozmaite mniej- 
szości narodowe w Czechosłowacji, aby 
tym mniejszościom w ramach ich urzę- 
dów centralnych umożliwić czuwanie 
nad swymi interesami. Przyjmując 
tego rodzaju rozwiązanie, rząd praski 
zapewniłby sobie pozostanie Niemców 
sudeckich, jako obywateli w obrębie 
Republiki Czeskosłowackiej. 


Drugie rozwiązanie 


„O ileby to rozwiązanie odrzucono, 
zmuszeni będziemy nalegać na inne. 
Wówczas domagać się będziemy odby- 
cia plebiscytu pod obcą kontrolą dla 
zapewnienia wolnego głosowania. Py- 
tanie, jakie wówczas postawionoby 
Niemeom sudeckim, brzmiałoby nastę- 
pująco: „Czy pragniesz być obywate- 
lem Czechosłowacji, czy też Niemiec", 
Wynikiem byłoby 98 procent głosów na 
rzecz połączenia się z Niemcami. 


Zmusić Berlin _ 
do bezpośredniej akcji 


„Trzecim rozwiązaniem zagadnie- 
nia, jeszcze prostszym, byłaby, o ile re- 
presje wobec Niemców sudeckich nie 
ustaną, reakcja ich; świadomość prze- 
śladowania narodowego może pewnego 
dnia zmusić Berlin do bezpośredniej 
akcji, która by Niemceów sudeckich 
przyłączyła do granic Rzeszy. 

„Rząd czeski stale się zwraca do 


mnie, abym zachował umiarkowanie. 
Utrzymałem Niemców sudeckich w 
spokoju w czasie przeprowadzania 
„Anschlussu“, utrzymałem ich w spo- 
koju w toku obecnych wyborów samo- 
rządowych, a nawet utrzymałem ich w 
spokoju pomimo naporu prowokacji, 


kcentach narodowych. 


której wynikiem był ostatni pogrzeb. 
Ale mie mogę ograniczyć się do tego, 
aby moim zwolennikom narzucać tyl- 
ko dyscyplinę. Czesi muszą zrozumieć 
konieczność  poczynienia szerokich 
ustępstw. Czechosłowacja nie jest jed-' 
nolitym państwem narodowym, lecz 
państwem, składającym się z szeregu 
narodowości. i 


Rewizja konstytucji 


„Oświadczyłem premierowi Hodży, 
że nie możemy się zgodzić na żadne 
rozwiązanie powierzchowne. Doma- 
gamy się radykalnej i głęboko sięgają- 
cej rewizji całej konstytucji Czechosło- 
wacji i nie zadowolimy się żadnymi 
projektami na papierze, dopóki nie. 
okażą się or* skuteczne w przeprowa- 
dzeniu * 


Dokoła sprawy rokowań 


Kto ma brać udział w rozmowach — W Berlinie o wywiadzie 
Londyn o wysłaniu obserwatorów 


Praga, (PAT), W kołach poli- 
tycznych twierdzą, że Henlein wysu- 
nął żądanie, aby rokowania prowadził 
cały Komitet Polityczny Ministrów, 
a nie sam premier. 

Chodzi mu prawdopodobnie, aby 
to, co uzyska, miało aprobatę przedsta- 
wicieli wszystkich stronnietw. Człon- 
kowie Komitetu Ministrów niechętnie 
odnoszą się do tego projektu, gdyż 
cheieliby uniknąć odpowiedzialności, 
obarczając nią wyłacznie premiera. 

Ze strony Hodży prawdopodobnie z 
tych samych pobudek wysunięte zo- 
stało żądanie, aby rokowania prowa- 
dził osobiście Henlein, a nie jego za- 
stępca. 

W sprawie wywiadu z Ward Pricem 
donoszą z Berlina, że niemieckie koła 
miarodajne przywiązują do tego wy- 
wiądu dużą wagę podkreślając, że 
Henlein jest rzeczywiście upoważnio- 


Samoloty niemieckie 


Praga. (PAT). Czeska Agencja Te- 
legraficzna donosi, że w czasie od 20 
do 25 maja wydarzyły się liczne wy- 
padki przelatywania samolotów nie- 
mieckich przez granicę czeskosłowac- 
ką. W. ciągu 5 dni władze czeskie za- 


nym wykładnikiem dążeń i opinii 
Niemców sudeckich i słowa jego. po- 
siadają największe znaczenie. 

Z Londynu donoszą. że sprawą wy- 
słania grupy obserwatorów  brytyj- 
skich na obszar, zamieszkały przez 
Niemców sudeckich, jest w dalszym 
ciągu aktualna i między zaintereso- 
wanymi rządami toczą się rokowania. 

Gabinet brytyjski rozważał sprawę. 
Na ogół wśród członków rządu nie było 
dużo chęci, aby pomysł ten wprowa. 
dzić w życie. Niektórzy wyrazić mieli 
zastrzeżenia twierdząc, że wysłanie 
obserwatorów brytyjskich angażuje 
rząd jeszcze bardziej w sprawę losów 
Czechosłowacji. Inni zauważyli, że lē- 
piej byłoby delegować do tej komisji 
obserwatorów z urzędów brytyjskich, 
będących na miejscu, jak np. attaché 
wojskowego. w Pradze itd., niż tworzyć 
specjalne komisje. 


nad Czechosłowacją 


notowały 17 niemieckich samolotów 
wojskowych, które latały nad teryto- 
rium czeskim i 16 samolotów lecących 
nad granicą czesko-niemiecką. M. in. 
25 rb. zauważono niemiócki samolot 
wojskowy nad Pilznem tj. 80 km od 


granicy czesko-niemieckiej. Komuni- 
kat agencji czeskiej wymienia miej- 
scowości, gdzie zauważono niemieckie 
samoloty, typ maszyn (bombowce i po- 
ścigówce) oraż znaki rozpoznawcze na 
skrzydłach. 


Samolot czeski 
naruszył granicę? 


~ Berlin. (PAT) Niem. Biuro In- 
formacyjne donosi, że dzisiaj, w piątek, 
o godz. 8,15 rano pojawił się nad mia- 
stem pogranicznym Gmuend na wyso- 
kości około 150 m czeskosłowacki dwu- 
płatowiećc. Samolot unosił się począt- 
kowo nad mostem na rzece, po czym 
opuścił się nad dworcem w Gmuend, 
przy czym jeden z 2 członków załogi 
dokonywał zdjęć fotograficznych. 

(Wiadomość tę, jako pochodzącą ze 
źródeł niemieckich, należy przyjąć z du- 
żymi zastrzeżeniami, tym bardziej, iż 
rp. „Reichspost'* w depeszy swego wy- 
słannika donosi, jakoby Czechosłowa= 
cja umacniała intensywnie swą grani- 
cę koło Bratyslawy.) 


W niedzielę znowu wybory 


Praga. (PAT) Na niedzielę, 29 bm., 
rozpisane zostały wybory w 2.740 gmi- 
nach, z czego 1660 położonych jest w 
Czechach, 740 na Morawach i Śląsku, 
22 na Słowaczyźnie i 58 na Podkarpac- 
kiej Rusi. 

Wybory nie będą się jednak odby- 
wały we wszystkich gminach, gdyż 
tam, gdzie wystawiono tylko jedną 
listę kandydatów, przechodzi ona auto= 
matycznie. Dotyczy to zwłaszcza tere- 
nów zamieszkałych przez ludność nie- 
miecką. 

Dzisiejsza prasa henleinowska ogła- 
sza dalszą listę kilkudziesięciu gmin, 
które będą miały bez wyborów 100 pet 
henleinowskie rady gminne. W niektó- 
rych okręgach gminy takie tworzą 
większość i tak na przykład w okręgu 
Czeskie Lipy z 23 gmin wybory nie od- 
będą się w 15, w okręgu Jegersdorff w 
10 gminach. 


Pałki i gazy łzawiące 
narzędziem walki 


Akrom (U. 8. A. — stan Ohio). 
(PAT). W związku ze strajkiem w za» 
kładach produkujących opony samo- 
chodowe „Good Year" doszło do star- 
cia pomiędzy policją a trzema tysią- 
cami strajkujących, którzy zebrali się 
przed fabryką. 

Policja, rozpraszając policjantów 
była zmuszona do użycia pałek i ga- 
zów łzawiących. Przeszło 60 strajkują- 
cych odniosło rany. 


Francusko - brytyjska 
współpraca lotnicza 


Paryż. (PAT). Gen. Vuillemin, 
szef sztabu generalnego lotnictwa w 
towarzystwie 5 wyższych oficerów, w 
tej liczbie gen. dAarcourta i płka A- 
struca udaje się 29 maja do Londynu 
na zaproszenie rządu brytyjskiego, 

Gen. Vuillemin pozostanie w An» 
glii do 4 czerwca i zwiedzi różne szko= 
ły i urządzenia brytyjskich sił lotni- 
czych. 


Policja francuska aresztowała 23 międzynaro- 


dowych tg = | opium, Żydów z Europy 
wschodniej. Zostali oni poprzednio wydaleni ż 
rancji, lecz powrócili sposób nielegalny, 


W pobliżu Ploesti ulezł katastrofie samolot 
wojskowy w którym znajdował się sekretarz ge- 
neralny Rumuńskiej Ligi Lotniczej gen. Knescu. 
Samolot spłonął, day t pilot ponieśli śmieró 


Raport ministerstwa Rzeszy Niemieckiej zń 
ostatnie dwa tygodnie donosi o wzmożeniu w 
Niemezech pryszczycy. llość gospodarstw 10- 
tkniętych epidómią z. do 26.845. 


Okolice Kirshehir w środkowej Anatolii zo- 
stały ponownie nawiedxone przez trzęsienie zie* 
mi. Trzy wioski zostały całkowicie zbłrzone. 
Tmdność uciekła w porę w pole i dlatego nie było 
ofiar w ludziach, $i 


Generał chiński Lintai, który przeszedł na 
strone wojsk japońskich, zostnł zamordowany 
przez I9-etnią córkę jednego z nacjonalistycz* 
nych działaczy chińskie. 


Państwową nagrode literacką w Rumunii za 
utwór prozą otrzymał Aleksander Gnsaban, Za 
poezje Aleksander a de 


W całej półnoerej Danii panuje plaga chra- 
Ly które wystepują olbrzymimi chmarami, 

tanze duńskie ofinrowały nagrodę w wysoko» 
ści 10 koron za 1 kilogram nieżyjących chra- 
bąszczy.. Szkody wyrządzone rolnictwu duńskie- 
mu obliczane są na Ki toba milionów koron, 


W czwartek rano na jednei z najruchliw- 
szych ulic handlowej dzielnicy Bukaresztu na- 
stapiło zderzenie autobusu £ tramwajem, 11 pa* 
sażerów RA rany, stan d rannych Jest 


bardzo ciężk 
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Przedstawiciele ludowców w Spale 


Warszawa. (Tel. wł). W Spale 
przyjął P. Prezydent Jana Madejczyka 
z Wróblowej i Franciszka Wójcika z 
Wyciąża. Audiencja ta posiada swoją 
wymowę polityczną, bówiem obaj są 
osobistościami politycznymi, 

Madejczyk podczas zeszłorocznego 
strajku rolnego po aresztowaniu dra 
Gruszki kierował Stronnictwem Ludo- 
wym w tej dzielnicy. Wójcik był daw- 
niej zwolennikiem Stapińskiego, a po 
jego przejściu do „sanacji* wszedł do 
Stronnictwa Ludowego i tam należy 
do wpływowych osobistości. 

Rozmowa była wprawdzie prywat- 
ną, ale z wiedzą władz naczelnych 
Stronnictwa Ludowego. P. Wójcik 
przedłożył P, Prezydentowi memoriał. 
Mówią, że wchodziły w grę sprawy go- 


spodarcze, polityczne i amnestii dla 
więźniów brzeskich oraz ostatniego 
strajku chłopskiego. Omawiano spra- 
wę powrotu Witosa i P. Prezydent 
miał w tej sprawie rzekomo oświad- 
czyć, że gdyby Witos wrócił do kraju 
i poddał się wymogom prawa, jego 
sprawa może być pozytywnie rozstrzy- 
gnięta w ciągu kilku dni. 

W Krakowie odbyło się w czwartek 
posiedzenie rady naczelnej Tow. Wy- 
dawniczego „Piast“, którego prezesem 
jest Witos. Omawiano sprawę dalsze- 
go 'udzielenia urlopu Witosowi, gdyż 
dótychczasowy wygasł w lutym. Rada 
na wniosek p. Gruszki postanowiła u- 
dzielić urlopu, jak brzmi uchwała, na 
6 miesięcy po raz ostatni. (w) 


Mir Makowski wylądował w Rio de Janeiro 


Samolot polski przebył więcej niż połowę drogi 


Warszawa. (Tel, wł) Samolot 
polski, pilotowany przez mjra Makow- 
skiego, dnia 26 bm. o godz. ? rano Wy- 
startował z Buenos Aires do Rio de 
Janeiro, Drogę przebył w kilku eta- 
pach zatrzymując się na tych lotni- 
skach, które go specjalnie intereso- 
wały ze względu na możliwość założe: 
nla na tym szlaku polskiej linii komu- 


nikacyjnej. O godz. 16.15 wylądował 
w Rio de Janeiro, witany przez przed- 
stawicieli kolonii polskiej, 

Mjr Makowski przeleciał ogółem 
dotąd 18.184 km, tj. więcej, niż połowę 
drogi. Samolot spisuje c e ra- 
diostacja również działa bez zarzutu. 
Prawdopodobnie w sobotę nastąpi 
start do Natalu 2.550 km, (w) 


Krwawe zaburzenia w Ameryce 


Bitwa policji te strajkującymi robotnikami 


Nowy Jork. (PAT) W Acron (stan 
Ohio) doszło do starcia strajkujących 
z policją. 4000 robotników z zakładów 
Goodyear o północy usiłowało dostać 
się na teren fabryki. Przed bramami 
zagrodziła strajkującym robotnikom 
drogę policja w sile 75 ludzi. Nie mo- 
gac opanować tłumu policja użyła 
bomb z gazem łzawiącym, a następnie 
rozpędziła tłum pałkami gumowymi. 
Około 80 osób odniosło rany. 

Detroit (PAT) Przed zakładami 


American Brass doszło do starć straj- 
kujących z policją. Policja została we- 
zwana do usunięcia strajkujących z 
terenu fabrycznego i przywrócenia spo- 
koju. Robotnicy zabarykadowali się w 
fabryce i mimo wezwań nie chcieli 
opuścić budynków. Ze strony strajku- 
jących padły strzały w kierunku poli- 
cji. Sytuacja została opanowana do- 
piero po użyciu bomb łzawiących. W 
czasie starcia 11 policjantów i około 
50 strajkujących odniosło rany. 


Milion dla Wilna 


a Szczęście uśmiechnęło śię niezamożnym 


Szesnasty z kolei, a pierwszy według 
nowego pódziału losów na pięć części, mi- 
lion złotych padł w ośtatnim dniu ciągnie- 
nia czwartej klasy czterdziestej pierwszej 
Loterii Klasowej na nr 128215 w Wilnie. 

Czytamy często o trudnościach, jakie 
przeżywa wileńszczyzna, to też milion ten 
będzie miał szeżególne znaczenie dla go- 
spodarstwa miejscowego i przyczyn: się 
w dużej mierze do podniesienia dobroby- 
tu ludności tej części naszych Kreaów. 
Powstaną nowe warsztaty pracy, które 
licznym rodzinom bezrobotnych zapewnią 
możtość zarobkowania. 

Nie posiadamy jeszcze dokładnych 
szczegółów, dotyczących osób, obdarzo- 
nych tak tzczodrze przez Fortunę. Na ra- 


zie wiadomo tylko tyle, że są to osoby 
niezamożne, dla których kapitał odegra 
decydującą rolę w ich dotychczasowym 
trybie życia. Na pięć osób, wygrały trzy 
p: nie. Jest to znamienne, gdyż podczaś 
ubiegłego ciągnienia cieszyły się panie 
specjalnymi względami losu. 


Dziś każdy z tych, co wygrali, jest po- 
siadaczem 160.000 złotych, dzięki temu, że 
los podzielony został na pięć części. Przy- 
szłość należy do nich i do tych, ĉo wy- 
grają w rozpoczynającej się czterdziestej 
drugiej Loterii, ng 122067 

Trzeba tię tylko pośpieszyć z nabyciem 
losu do pierwszej klasy, bo ciągnienie za- 
czyna się 22 czerwca- rb 


Drugi proces z serii „porachunkowych” 
b. ONR i „Falangi”” 


Dwaj członkowie „Falangi“, oskarżeni o napad na kierowni- 
ka bojówki, która pobita red. Wasiutyńskiego, uniewinnieni 


Warszawa. (Tel. wł) Na wokan- 
dzie Sądu Okręgowego znajduje się 
sprawa o usiłowane zabójstwo Adama 
Koszutskiego, przywódcy napastników, 
którzy pobili ciężkó red. Wasiutyń- 
skiego. 

Na tle porachunków partyjnych 
dwaj członkowie „Falangi“, Ryszard 
Romanowski i Kazimierz Dunajski, 
zorganizowali napad na Koszutskiego. 
Wsiedli do taksówki przy ul. Górn- 
śląskiej | kazali się wieżć na ulicę 
Chmielną. Autó zatrzytnało się przed 
cukiernia Gajewskiego i czekało. Po 
pewnej chwili z domu przy ul. Chmiel- 
nej wyszedł Koszutski, a wówczas z tā- 
ksówki padły do niego strzały. Pasa- 
żerowie taksówki wydali polecenie szo- 
ferowi szybkiego odjazdu, ale szofer 
wyłączył motor i nie chciał jechać. 
Wówczas uderzyli go ż tyłu w głowę. 
Obaj pasażerowie grozili zastrzeleńiem 
szofera, tak że wreszcie ruszył, zwięk- 
szył szybkość taksówki, dojechał da 
ul. Gwarnej, gdzie obaj napastnicy wy- 
skoczyli nie płacąc. Na żądanie zapła- 
ty odpowiedzieli groźbą użycia rewol- 
wert. Tymczasem za taksówką, z któ: 
rej padły strzały, policja zoręanizowa- 
ła pościg. W pogoni przeszkodził jed 
pakże autobus miejski, który zagrodził 


drogę samochodówi, którym jechali 
policjanci. Gdy dotarli do ul. Gwarnej, 
dowiedzieli się, że napastnicy przesie- 
dli się i odjechali taksówką Chila Ko- 
na. Koszutski po dziś dzień znajduje 
się w szpitalu Dzieciątka Jezus. 

Trudność w akcie oskarżenia stano- 
wi fakt, że oskarżony Dunajski ukrył 
się i nie wiadomo, gdzie go znaleźć. 
Romanowski, którego zatrzymano w 
czasie obławy z rewolwerem w ręku, 
odpowiadał z więzienia. 

Na rozprawie obu uniewinniono z 
braku dowodów. (w) : 


Słowacy w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Delegacja 
słowacka, bawiąca w Polsce, obecna 
była w piątek na nabożeństwie, odpra- 
wionytm w kościele Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej. Po zwiedzeniu muzeum 
belwederskiego delegacja Słowaków 
złożyła wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

O godz. 11 odbyło się na ratuszu po- 
witanie delegacji przez miastó i społe- 
czeństwo stolicy, a następnie śniada- 
nie. 


Ojciec Święty przemówi 
przez radio 


Castel Gandolfo. (PAT) W 
niedzielę o godz. 15 (czas środkówo-eu- 
ropejski) Ojciec Święty wygłosi przez 
radio krótkie przemówienie, udzielając 
swego błogosławieństwa uczestnikom 
międzynarodowego Kongresu Eucha- 
rystycznego w Budapeszcie. 


Zmiany geograficzno- — 
polityczne w Austrii 


Wiedeń (ATE). Cała opinia pu- 
bliczna w Austrii jest pod wrażeniem 
dokonanych rozkazem kanclerza Hi- 
tlera zmian geograficzno-politycznych, 
szczególnie zniesienia historycznych 
nazw Austrii Górnej i Austrii Dolnej 
i przemianowania ich na Oberdonau i 
Niederdonau, jak również skreślenia z 
listy istniejącego kraju związkowego 
Austrii Burgenland, znacznego obcię- 
cia Austrii Dolnej na korzyść Styrii 
oraz politycznego przyłączenia Przeda- 
rulanii do Tyrolu. 

Prasa wiedeńska podkreśla znacze- 
rie tych radykalnych zmian krajów 
związkowych na „Gauen“, które kiero- 
wane przez młodych przywódców na- 
redowo-socjalistycznych „stworzyć ma- 
ją zupełnie nową Austrię, rządzoną w 
duchu programu  narodowo-socjali- 
stycznego'”. 


Ziemia drży na Celebesie 


Batawia. (PAT) Wyspę Celebes 
nawiedziło trzęsienie ziemi, połączone 
ze wzmożonym działaniem wulkanicz- 
nym. W pobliżu miejscowości Paregi 
zginęło pod gruzami zniszczonego čal- 
kowicie osiedla 20 tubylców. Szkody 
wyrządzone przez trzęsienie ziemi są 
znaczne, 


Dymisja japońskiego 
ministra wojny 


Tokio. (PAT) Gen. Hajime Sugi- 
yama, min. wojny, podał się do dymi- 
sji. Następcą jego będzie mianowany 
gen. Seishiro Itagaki, odwołany z fron- 
tu chińskiego. Wicemin. Umezu ustę- 
puje również, a stanowisko jego objąć 
ma gen. Eiki Toko, szef sztabu armii 
kwantuńskiej. 


Zatonął niemiecki poławiacz 
min 

Kilonia. (PAT) W piątek rano 

o godz. 6 zatonął w tutejszym porcie 

z nieustalonych dotychczas przyczyn 

poławiacz min „Triton*, 26 członków 
załogi zdołano uratować, 4 utonęło: 


Ponowny wyhuch prochowni 


Tokio. (PAT) W Iwahana w pre- 
tekturze Gumma w fabryce materiałów 
wybuchowych nastąpiła ponowna eks- 
plozja, powodując poważne szkody. 4 
róbotników zostało zabitych, a kilku 
rannych. 

(W prochowni tej nastąpił już wy- 
buch przed 10 dniami — o czym dono- 
siliśmy — przy czym jeden robotnik zo- 
stał zabity a czterech rannych. — Red. 
K P.') 


ORP „Iskra w Anglii - 


Warszawa. (Tel. wł) Jak donosi 
PAT — ORP „Iskra“, szkolny okręt 
marynarki wojennej, przybył dnia 26 
bm, do portu w Gravesond (Anglia). 
Dnia 31 bm. okręt odpłynie w dalszą 
podróż do Oranu (Afryka Franc.) Na 
okręcie wszystko w porządku. 

Podczas postoju podchorążowie ma- 
ją odbyć dwudniową wycieczkę do Lon- 
dynu i jeżeli czas pozwoli do Green- 
wich, 

Tegoroczna trasa podróży szkolnej 
„Iskry“ prowadzi do Gravesend, Ora- 
nu, Dubrownika (Jugosławia), Korfu 
(Grecja), Casablanki (Fran. Marokko), 
Azory — Ponta Delgada (Portugalia), 
Amsterdam (Holandia) i Gdyni, Po- 
wrót do Gdyni spodziewany jest w koń- 
NA lub na początku paździer- 
nika. 


Min. Roman w Berlinie 


Warszawa. (Tel. wł.) PAT dono- 
si z Berlina, iż w piątek o godz. 15.55 
przybył tam samolotem z Warszawy 
min. przemysłu i handlu Roman w to- 
warzystwie małżonki oraz szefa gabi- 
netu dyr. Ditricha. 

Min. Roman przybył do Berlina na 
zaproszenie min. gospodarki Rzeszy 
Funka celem wzięcia udziału w otwar: 
ciu międzynarodowej wystawy rze- 
mieślniczej oraz w kongresie między: 
naródowym izb rzemieślniczych, 

Uroczyste otwarcie wystawy przez 
marsz, Goeringa nastąpi dzi, w sobotę 
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lagadkowe stanowisko w sprawie zlotu „Sokola 


Jak wiadomo, w czasie Zielonych 
Świątek, dnia 5 i 6 czerwca, miał się 
odbyć we Lwowie zlot Sokolstwa pol- 
skiego. Wszystkie przygotowania do 
tej imprezy o wielkim znaczeniu na- 
rodowym zostały poczynione. Całe 
społeczeństwo czuło się w zlocie za- 
interesowane, bowiem miał być on ma- 
nifestacją polskości kresów wschod- 
nio-małopolskich, jako najlepsza for- 
ma uczczenia zbliżającego się dwu- 
dziestolecią obrony Lwowa, Uczucia, 
jakie Polska żywi dla Lwowa i Mało- 
polski wschodniej, połączone z chęcią 
złożenia hołdu pamięci bohaterskich 
obrońców tej ziemi, skupiały się do- 
koła projektowanego zlotu i na nim 
miały znaleźć swój wyraz. Niestety, 
nie dojdzie do tego, bowiem zlot zo- 
stał przez organizatorów odroczony. 

Przyczyna bezpośrednia odroczenia 
projektowanego zlotu leży w tym, że 
władze nie zgodziły się na to, by przy- 
brał on manifestacyjny charakter. Ze- 
zwolono jedynie na uroczystość miej- 
scową ograniczając ilość delegatów z 
innych części kraju do dziesięciu z 
każdej „dzielnicy* sokolej. W tych wa- 
runkąch organizatorzy zlotu „Soko- 
ła* we Lwowie postanowili go odro- 
czyć, 

Przypomnieć trzeba, że wieści, 
zlot „Sokoła* we Lwowie nie odbę- 
dzie się, krążyły już od dawna. 
Wiadomo, że w początkach maja wo- 
jewoda lwowski oświadczył przedsta- 
wicielom obywatelskiego komitetu zlo- 
tu, iż rząd sobie zlotu nie życzy i że 
zlot powinien być przeniesiony do 
Wilna, względnie odwołany. Mimo to 
zarząd Związku Sokolstwą Polskiego, 
wziąwszy m. i. pod uwagę poczynione 
już przygotowania i niemożliwość ich 
zmiany, postanowił dążyć do odbycia 
zlotu we Lwowie w przewidzianym 
terminie, z tym, że zgodnie z życze- 
niem czynników rządowych, gotów 
jest zarządzić odbycie następnego zlo- 


Taktyka sudecka w Polsce 
a zlot „Sokoła“ 


W związku z odroczeniem zlotu 
„Sokoła* we Lwowie „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ pisze: 


„Z okazji deklaracji UNDO pisa- 
liśmy, że jest to próba przeniesienia 
taktyki sudeckiej na grunt polski i że 
należy liczyć się z tym, że próba ta 
zapoczątkuje całą serię nacisków i dy- 
wersyj, obliczonych na osłabienie Pol- 
ski oraz zakłócenie jej normalnego 
rozwoju, Zwracaliśmy uwagę na to, że 
taktyka, ta stanie się niebawem zasa- 
dą polityki niemieckiej w całej Euro- 
pie wschodniej i że wobec tego wyma- 
ga ona od nas wielkiej czujności i e- 
nergicznego przeciwdziałania. 


„Przeciwdziałanie to musi wypły- 
wać zarówno ze strony władz i poli- 
tyki państwowej, jak i ze strony spo- 
łeczeństwa oraz jego akcji społecznej. 
Wchodzimy bowiem w okres nowych 
trudności, które mogą być opanowane 
jedynie przez wspólny wysiłek narodu 
i państwa. Niestety — iak można wno- 
sić ze stanowiska władz państwowych 
w kwestii zlotu „Sokoła“ we Lwowie — 
nie nastąpiło jeszcze porozumienie 
tych dwu czynników. Widocznie w Ko- 
łach urzędowych pokutuje jeszcze u- 
piór normalizacji mimo, iż polityka 
normalizacji od dawna  sromotnie 
zbankrutowała i zakończyła się u- 
kraińskim programem autonomii te- 
rytorialnej. 

„Społeczeństwo polskie musi prze- 
to działać samo. Musi realizować dą- 
żenia i cele narodowe. podobnie jak 
realizowało je w okresie największego 
nasilenia polityki  federalistycznej, 
kiedy samo stwarzało fakty dokonane 
i kładło zrąb pod budowę jednolitej 
Polski na Wschodzie. 

„Obrona Lwowa przed dwudziestu 
laty — działalności tej była jednym 
z najświetniejszych przykładów." 


iż 


tu w Wilnie. Uchwała ta, jak widać, 
nie pchnęła sprawy naprzód i nie 
wpłynęła na zmianę stanowiska czyn- 
ników rządowych, które nie zgodziły 
się na szeroko zakrojoną manifestację 
— cofając m. i. udogodnienia dla u- 
czestników projektowanego zlotu w 
postaci pociągów popularnych. 
Niechętne stanowisko czynników 
rządowych w stosunku do zlotu obja- 
wiło się nagle, wbrew poprzednim u- 
silnym zachętom i koncesjom, Wszak- 
że to władze właśnie zwróciły się do 


„Sokoła“ o nadanie manifestacy jnego 
i ogólnopolskiego charakteru zlotowi 
sokolej dzielnicy lwowskiej. „Sokół“ 
podjął tę inicjatywę z zapałem, zgod- 
nie ze swymi narodowymi tradycjami, 
i rozwinął niezwykłą gorliwość, by 
manifestacja lwowska była jak naj- 
bardziej potężna. Wraz z „Sokołem“ 
manifestować miał cały Polski Lwów 
i jego organizacje społeczne. Marsz. 
Śmigły-Rydz objął nad zlotem prote- 
ktorat pod warunkiem, że przybierze 
on rozmiary jak najszersże, zachęcając 


W niedzielę odbyła się. w W arszawie Ww PUHTAITA 


stwo. 


przedstawia ministra spraw wojskowych, gen. 
dowódcy jednega z oddziałów broni pancernej sa 


wręczenia od- 


ur oczystość 
działom artylerii i broni pancernej sztandarów ufundowanych przez społeczeń- 


Główna część uroczystości odbyła się na polu Mokotowskim. Zdjęcie 


Kasprzyckiego, wręczającego 
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w tym kierunku organizatorów. I po 
tym wszystkim powiał wiatr inny u- 
derzając w samą ideę zlotu, jak i przy= 
gotowania, poczynione przez Sokol- 
stwo, Jasne jest, że wobec szeroko za- 
krojonej akcji przygotowawczej nagła 
zmiana stanowiska władz godzi po- 
średnio w podstawy organizacyjne 
Związku Sokolstwa Polskiego, wobec 
daleko zaawansowanych wkładów 
pracy oraz środków materialnych w 
zlot lwowski właśnie, a nie wileński 
czy inny, jakby to chciały czynniki 
rządowe. 

Na pytanie, dlaczego obecnie czyn- 
niki rządowe zmieniły w odniesieniu 
do zamierzonego zlotu pierwotne sta- 
nowisko — trudno z pełną dokładno= 
ścia odpowiedzieć, Niewątpliwie jed- 

nak decyzja ta leży w płaszczyźnie 
polityki tzw. „normalizacji“ stosunków 
polsko-„ukraińskich*. 

Jak wiadomo, niedawno „Undo* 
deklaracji swego centralnego ać 
tetu wysunęło żądanie autonomii 
terytorialnej dla obszarów, objętych 
przez ruch „ukraiński*, wzorowanej 
na postulatach Niemców sudeckich. 
Ten wybuch separatyzmu „ukraiń- 
skiego“ mimo oficjalnej polityki „nor- 
malizacyjnej* przemawiałby — zda- 
niem naszym — właśnie za odbyciem 
zlotu sokolego we „Lwowie w rozmia- 
rach jak najszerszych. Jesteśmy prze- 
konani, że wielka manifestacja pol- 
skości Małopolski wschodniej, połą- 
czona z obrazem jej ścisłego związku 
z innymi dzielnicami kraju, byłaby 
najlepszą odpowiedzią na plany „u- 
kraińskie* oraz wszelkie próby rozbi- 
jania wewnętrznej spoistości naszego 
państwa. Czynniki rządowe mają — 
jak widać — inny pogląd na tę sprawę, 
trzymając się uporczywie polityki tzw. 
„normalizacji“. 

Jeśli idzie o Związek Sokolstwa 
Polskiego, to mimo ciężkiego położe- 
nia, w jakim się znalazł, wyjdzie on — 
nie wątpimy zwycięsko z po 
wstałych trudności, ` 


Wybory do rad miejskic 


Zbliżają się terminy nowych wybo- 
rów do samorządu terytorialnego. Ka- 
dencja wyborów gromadzkich w Kon- 
gresówce i na Ziemiach Wschodnich 
kończy się w listopadzie rb, Związek 
Miast interesuje się wyborami miejski- 
mi. Komisja Ustrojowa Zw. Miast ma 
zamiar na najbliższym swoim posiedze- 
niu przeprowadzić rozprawę na temat 
zmiany ordynacji wyborczej miejskiej, 
Przypomnieć należy, że Komisja Ustro- 
jowa wypowiedziała się ma poprzednim 
posiedzeniu przeciwko rządowemu pro- 
jektowi zmiany ordynacji wyborczej do 
6 największych miast. Projekt rządowy, 
mimo poparcia vice-ministra spraw we- 
wnętrznych, Korsaka, nie miał powo- 
dzenia w Komisji Administracyjnej 
Sejmu. Powszechnie w opinii ustala 
się, że na nadzwyczajnej sesji sejmo- 
wej, która ma się zebrać w połowi ie 
czerwca, gdzie mają być omawiane 
sprawy samorządowe i rolne, projekt 
rządowy większości w Sejmie mieć nie 
będzie, względnie zostanie wycofany, 

Stanowisko Stronnictwa Narodowe- 
go i zainteresowanych samorządów, 
które nie tylko ze względów narodo- 
wych, ale także i samorządowych, pro- 
jekt rządowy poddały ostrej krytyce, 
zupelnie osłabiły szanse SER ego 
projektu, Sanacyjny prezyd. m. Lwowa 
na Komisji Ustrojowej Zw. Miast wy- 
kazał, że projekt rządowy jest wyjątko- 
wo szkodliwy dla Lwowa, gdyż daje tak 
znaczne przywileje Żydom, że nawet w 
oddzielnych kołach Żydzi zdobyliby po- 
za mandatami z powszechnego głoso- 
wania ii mandatów. Przypomnieć na- 
leży, że za czasów austriackich ustalono 
taką zasadę, w statucie obowiązującym 
dla Lwowa, że Żydzi «nie mogą mieć 
więcej jak” 20 mandatów, gdyż w prze- 
ciwnym razie powstałaby osobna gmina 
chrześcijańska we Lwowie. Żydzi pil- 
nowali wyborów i na ogół więcej jak 18 
Żydów w lwowskiej radzie miejskiej 
nie zasiadało. Naturalnie zbędne swe 
głosy oddawali w okręgach mieszanych 
na zwolenników tzw. polskiej demokra- 
cji lub socjalistów. 

Komisja Ustrojowa Zw. Miast, gdzie 
przeważający głos mają sanałorzy, mu- 
si sobie zdawać sprawę z zażydzenia 
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miast i w tym kierunku, zachowując 
powszechne głosowanie przy wybo- 
rach, bronić interesów ludności pol- 
skiej. W tych miastach Kongresówki i 
Malopolski, gdzie jest ponad 30 pet Ży- 
dów, można się z góry spodziewać zwy- 
cięstwa frontu ludowego, tj. list związ- 
ków klasowych, na których znajdą się 
obok Żydów, jak w Łodzi i Zgierzu, so- 
cjaliści i komuniści. 

Stronnictwo Narodowe przy ostat- 
nich wyborach w Łodzi postawiło zasa- 
dẹ, że należy Żydom odebrać prawa po- 
lityczne także do samorządu terytorial- 
nego. Kto idzie z zdecydowanymi WTO- 
gami państwa, kto popiera komunę, 
której celem jest przygotowanie prze- 
wrotu społecznego w Polsce, co by mu- 
siało doprowadzić do wojny domowej. 
do: osłabienia Polski, a nawet utraty 
niepodległości ten praw obywatel- 
skich mieć nie może. Zachowanie Ży- 
dów podczas obrony Lwowa, podczas 
najścia bolszewików na Polskę, a ostat- 
nio przy zatargu polsko-litewskim, prze- 
konać powinno wszystkich, że Żydzi SĄ 
szkodnikami. 

Przypomnieć należy, że władze bez- 
pieczeństwa przy ostatnich wyborach w 
Łodzi sprowadziły 7.000 policjantów, 
ażeby zapewnić Żydom głosowanie, a 
oni poparli listę socjalistyczno-komuni- 
styczną i nie dali nawet potrzebnej licz- 
by głosów do przeprowadzenia choćby 
jednego sanałora do rady miejskiej. 

Społeczeństwo stanowczo powinno 
domagać się odebrania praw politycz- 
nych Żydom przy zmianie ordynacji 
wyborczej do miast, K. WIERCZAK 


Kłopoty „Ozonu” 
- z antysemityzmem 


Wesołość ogarnia kiedy się obserwuje 
rozwój sytuacji w „Ozonie* po „antyży- 
dowskich uchwałach“ jego rady naczelnej. 
Zaczęło się od tego, że p. Bogusław Mie- 
dziński na łamach „Gazety Polskiej", ofi- 
cjalnego organu „Ozonu*, pospiesznie i 
obszernie począł wyjaśniać różnicę między 
„Ozonem”, a rządem. 


„Obóz Zjednoczenia Narodowego jest 
organizacją społeczną — pisał — nie in- 


stytucją państwową, Zadaniem OZN Test 
organizacja narodu polskiego — nie zaś 
organizacja państwa, która jest przesądzo- 
na przez ustawę konstytucyjną, Szef obo- 
zu nie jest szefem rządu, rada naczelna 
OZN nie jest parlamentem, Powtarzamy, 
raz jeszcze te tezy, którym niejednokrot- 
nie dawaliśmy wyraz — gdyż w głosach 
prasy, omawiających ostatnie obrady rady 
naczelnej OZN spotykamy znowu pomie- 
szanie pojęć w tej dziedzinie. Niektóre 
rezolucje rady naczelnej są zestawiane z 
działalnością rządu w danym zagadnie- 
niu. 

Każdy zapyta, poco to namiętne powo- 
ływanie się na formalną stronę rzeczy, 
która zresztą nie ma pokrycia w rzeczywi- 
stości, bo rząd i „Ozon“ ściśle się wiążą « 
systemem , „sanacyjnym". Nie może tu być 
innego wytłumaczenia, jak tylko to, że p. 
Miedziński chce dać niezadowolonym z 
uchwał „Ozonu* do zrozumienia, że nie 
obowiązują one rządu, który prowadzi 
praktykę polityczną. Innymi słowy — 
„Ozon“ może sobie teoretycznie u- 
chwalać program „antyżydowski” czy in- 
ny, to jest jego rzecz, bo musi się dostoso- 
wać do nastrojów społeczeństwa, które za- 
mierza „konsolidować"*. Ale rząd... Nie, 
rząd nie ma nic wspólnego z „Ozonem'*'! — 
woła p. Miedziński. 

Ale p. Miedziński jest gracz. Znany, 
chytry gracz polityczny, który celował już 
w tej sztuce w epoce „partyjnictwa'. Od- 
ciąwszy się więc od rządu i zapaliwszy w 
ten sposób Świeczkę Żydom postanowił 
teraz zaświecić ogarek „antysemitom'. 
„Kropnął* więc w „Gazecie Polskiej" ar- 
tykuł o kwestii żydowskiej 1 zapowiada 
dalsze. 

Artykuł p. Miedzińskiego, to naprawdę 
rozkoszne kwilenie nowonarodzonego an- 
tysemity-niemowlęcia, które nieudolnie 
powtarza zasłyszane słowa i co chwila od- 
krywa — Amerykę. Mniejsza z tym zre+ 
sztą. Dobrze, że j z łamów „Gazety Pol- 
skiej* pójdzie w „sanacyjny* światek ele- 
mentarz sprawy żydowskiej w Polsce, cho- 
ciaż pełen braków. Kapitalne jest jednak 
to, jak w p. Miedzińskim odzywają się 
nawyki b. czerwono-zielonego „Wyzwole- 
nia“, współczującego „wraz z Orzeszkową 
i Żeromskim” dla „straszliwej nędzy 1 
getta żydowskiego”, 

Nie trzeba jednak zbyt wiele wymagać. 
Wszakże niedawno p. Miedziński zasiadał 
w Sejmie, w jednym klubie z Żydami — w 
pamiętnym BBWR. Przeszłość tę trudna 
będzie wytłumaczyć i wymazać anegdo< 
tami. 
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Ofensywa Japończyków na Hankau 


Wbrew doniesieniom japońskim Chińczycy głoszą o własnych przewagach 


, Szanghaj (ATE) Operacje wojsk 
Japońskich przeciwko miastu Kai Feng, 
stolicy. prowincji Honan, rozwijają sie 
pomyślne w ramach planu wielkiej 
ofensywy na Hankau. Wojska japoń- 
skie wypierają Chińczyków i posuwają 
się w szybkim tempie do Kai Feng. 
Upadek tego miasta oczekiwany jest w 
najbliższych godzinach. 

Pomimo bardzo energicznego oporu 
wojsk chińskich, Japończycy posunęli 
Się poza Lang Fang o 80 km w kierun- 
ku zachodnim. Wojska japońskie zaała- 
kowały oddział chiński, złożony z 5 ty- 
sięcy ludzi i po godzinnej walce roz- 
gromiły go zupełnie. przy czym straty 
Chińczyków wynoszą 4.000 ludzi. 

„Tak donoszą Japończycy. Komu- 
nikat chiński zaś głosi, że oddziały 


Walka z religia w Gdańsku 


Gdańsk. (ATE). Konflikt między 
władzami gdańskimi a ks. biskupem 
O'Rourkem w sprawie nauki religii w 
szkołach pogłębia się z dnia na dzień. 
Katolicy gdańscy, zgodnie z listem pa- 
sterskim, protestują przeciwko zarzą- 
dzeniom Senatu Wolnego Miasta do- 
magając się przywrócenia stanu pier- 
. wotnego i zaprzestania zmiany szkół 
. wyznaniowych na szkoły międzywyz- 

naniowe. Na zebraniach organizacyj 
katolickich uchwalane są odpowiednie 
rezołucje w tej sprawie. 

Jednocześnie koła katolickie zwra- 
cają uwagę, że akcja narodowych so- 
cjalistów, zmierzająca do skłonienia 
rodziców, aby nie posyłali swoich dzie- 
ci na naukę religii, nie dała oczekiwa- 
nych rezultatów. Zanotowano dotych- 
czas zaledwie kilka wypadków nie- 
uczęszczania dzieci na naukę religii, a 
przeważnie są to dzieci ewangelików. 


Wizy do Meksyku 


Warszawa. (Tel. wł.) Syndykat 
Emigracyjny otrzymał wezwanie 
imienne, przeznaczone dla członków 


rodzin emigrantów osiadłych w Meksy- 
ku. Na podstawie tych wezwań będą 
wydane wizy meksykańskie kilkudzie: 
sięciu osobom. 

Pomimo panujących w Meksyku za- 
mieszek rewolucyjnych, emigracja 
wcale nie została zatrzymana. (w) 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


|—— 
= wü w, 27 maja 1938 r.: żyto « st. 21—21,25, 
TI st, 20,25—20,50; pszenica cz. 25,15—26, zb. 
24,15—2%, biala 26,25—26,50, zb.  25,25—25,50; 
jęczmień przem. 1650—17, past. 15,50—15,79* 0- 
wies I st. 21,25—21,50, IL st. 19,75—20,25; otre- 
by żytnie 12,75—13; otreby pszenne gr. 18,50 do 
13,75, śr. 11,25—12; maka żytnia 65% 31,50—32; 
mąka pszenna 65% 40—40,50. 

Bydgoszcz. 27 maja 1988 r.: żyto 21,50 
do 21,75; pszenica I st. 24,75—25,25, IL st. 23,75 
do 24,25; jęczmień I gat. 17,50—17,%5, II gat. 
17,25—17,50; owies 18,250—18,75; otreby żytnie 
14,25—15; otręby pszenne m. 13,50—14, śr. 14,00 
do 14,50, gr. 15,25—16; mąka żytnia 065%» 31,50 
do 32.00; mąka pszenna 65% 38,50—239,50. 
Katowice, 27 maja 1938 r.: żyto 22,25 do 
ə, pszenica cz. 27,75—28, j. 21—27,50, zb. 
26,50—27; jęczmień przem. 18,75—19,25, past, 
18,25—18,50; owies j. 22,50—23, zb. 21,75—22,25; 
otręby żytnie 14,25—14,75; otręby pszenne gr. 
15,50—16, śr, 14—14,50, m. 13—17,50; mąka żytnia 
65% 31,75—32,25; mąka pszenna 65% 39—39.50. 

łódź, 27 maja 1938 r.: 22—22,50; pszenica 
21,50—28, zb. 27,20—21,.A0; jęczmień przem. 13,75 
do 19,75; owies j. 22,25—22,50, zb. 21,75—22; o- 
treby żytnie 14,50—14,75; otręby pszenne Śr. 
13,15—14, gr. 14—14,25; mąka żytnia 65% 30,25 
do 30,75; mąka pszenna 650% 39,25—40,25, 

Warszawa, 27 maja 1938 r.: żyto I st. 
22—22,25; pszenica 28,00—29, j; 28,50—29, zb. 
28—28,0; jeczmień I st. 19,25—19,50, II st. 18,75 
do 19, III st. 19,50—18.75; owies I st. 22,25 do 
22,75, II st. 21—21,50: otręby żytnie 14,25—14,75; 
otreby pszenne or. 135,25—15,75, śr, 14—14,50, m. 
14—14,50; maka żytnia 65% 30—30,50, mąka 


L 


chińskie w dalszym ciągu utrzymują 
się na linii kolei lunghajskiej. Podczas 
walk o Su-Czau Japończycy ponieśli 
tak ciężkie straty, że dalsze operacje 
prowadzą bardzo oględnie, co pozwo- 
lilo Chińczykom utwierdzić się na no- 
wych pozycjach. Walki o 14 km na 
zachód od Lan-Fang oraz w rejonie 
Danszan, miały mieć przebieg pomyśl- 


ny dla Chińczyków. Pod La-Szan Ja- 
pończycy stracili przeszło 500 żołnie- 
rzy w zabitych i rannych; a pod Dan- 
Szan została rozbita zmotoryzowana 
kolumną japońska, przy czym 12 sa- 
mochodów pancernych wpadło w rę- 
ce chińskie, 18 samochodów pozostało 
na polu walki w stanie niezdatnym do 
użytku. 


Załamanie kontrofensywy 
| wojsk „czerwonych” 


„Czerwoni* w Hiszpanii ponieśli w ostatnich atakach 
znaczne straty 


Saragossa. (ATE) W nocy na 
czwartek wojska rządowe podjęły 4 na- 
tarcia piechoty, wsparte współdziała 
niem czołgów na pozycje wojsk naro- 
dowych na froncie Tremp. Natarcia 


te nie dały jednak pożądanego rezulla- 
tu. Wojska rządowe poniosły dość 
znaczne straty w ludziach, sięgające 
powyżej 300 osób. 


Codreanu skazany na 10 lat ciężkich robót 


Zakończenie głośnego procesu przywódcy „Żelaznej 
Gwardii“ 


Bukareszt (ATE) Na czwartko- 
wej rozprawie przeciwko przywódcy 
„Żelaznej Gwardii“ Codreanu zakoń- 
czono przesłuchanie świadków, po czym 
prokurator wygłosił przeszło godzinną 
mowę oskarżycielską. 

Po dłuższej polemice z zeznaniami 
Codreanu i świadków, prokurator spre- 
cyzował oskarżenie w 3 zasadniczych 
punktach: 1) knowania przeciwko u- 
strojowi społecznemu, 2) zdrada stanu 
przez bezprawne zawładnięcie tajnymi 
dokumentami państowymi, 3) podbu- 
rzanie do rozruchów. 

Na koniec prokurator wyraził pogląd, 
że _ przedstawiony przez Codreanu 
budżet jego organizacji w wysokości 
rocznie zaledwie 3 milionów lei (około 
90 tysięcy złotych) nie mógł być wy- 
starczający i że organizacja musiała 


Wyścigi konne w Brynowie 


We czwartek w 9 dniu wyścigów konnych z 
totalizatorem w Katowicach na torze w Bryno- 
wie — pogoda dopisała, toteż publiczność ttum- 
nie przybyła na tor. Gonitwy były interesujące 
— wypłaty dobre, 

W. pierwszej płaskiej — 2.200 m wygrał ła- 
two Rewers K. Kościszewskiego pod j. Kończa- 
lem Il. w 2 min. 38 sek. 2. Chmura, 3. Kram. 
Tot. zw. 15 zł za 10 zł. 

W drugiej z płotami 2,800 m o nagrode 1.200 
zł. Ne znown stracił na starcie, wygrała Me: 
morit K, Rościszewskiego pod j.  Wachowia- 
kiem w 8 min. 25 sek., 2. Ama, 3. Król Herod, 
fi Airmata, 5. Ney, Tot, zw. 19 zł m. 12 i 14 zł za 


zł. 

„W trzeciej z przeszkodami 38.200 m, — Nawój 
z jęźdźcem Gryzą upadł i nie skończył gonitwy. 
— Wygrał Galahad W. Bobińskiego i J. Turno 
pod j. Wojtkowiakiem w 3 min. 59 sek.. 2. Jog 
3. Harcerz, 4. Goldella II, — Tot. zw, 36 zł m, 
17 i 14 zl za 10zł, | | 

W czwartej płaskiej 2.100 m wygrał Puvinicz 
St. i F. H, Karlinger pod j. Kłoszewskim w 2 
min, 24 sek., 2. Gwiazdor, 3, Farysll, 4 Nerida, 
5. Garuffa. — Tot. zw. 21 zł m. 35 i 22 zł za 10 zł, 

W piątej praskiej 1.800 m wygrała faworytka 
Laguna st. „Iwno pod j. Koniecznym w 2 min., 
2. Andrus, 8. Destar, 4. Kloba, 5. Mona, 6. Łu* 
sia. — Tot. zw. 12 zł m. 13 i 20 zł za 10 zł, 

W szóstej z płotami 2.800 m w zaciętej walce 
o pól długości wygrał Ontario, K. Endera, pod ź. 
Ustinowem w 3 min. 24 sek., 2. Saturn, 3. Coun- 
try, 4. Harcerka, — Tot. zw. 18 zł m. 10 i 10 zł za 


10 zł. 
W siódmej płaskiej 1.800 m przy 8 koniach 
wygrała Miss Palli st. „Iwno* pod j. Koniecz- 


czerpać środki z jakichś nielegalnych 
źródeł. 

Arlykuły kodeksu karnego z któ- 
rych oskarżony jest Codreanu, przewi- 
dują kary od 5 do 30 lat więzienia. 

Bukareszt. (Tel. wł.) W piątek o 
godz. 4 nad ranem ogłoszone wyrok w 
procesie przywódcy „Żelaznej Gwardii". 
Codreanu został skazany na 10 lat cięż- 
kich robót, 6 lat pozbawienia praw oby- 
watelskich i 5 tys. lei grzywny. 


Wyroki 
na innych gwardzistów 


Bukareszt (ATE) W ciągu ostat- 
nich 10 dni sąd wojskowy w Bukaresz- 
cie skazał 32 członków „Żelaznej Gwar- 
dii“ na karę od 3 do 12 miesięcy wiezie- 
nia za uprawianie propagandy politycz- 
nej. 


nym w 1 min. 57 sek., 2. Noisette, 
ko IJ, 5, Trzask, 6. Hamlet II, 
he aaa Tot. zw, 256 zł m. 15 

zl. 
Następne wyścigi w niedzielę. 


O przygotowaniach wioślarzy 


Kapitan sportowy Pol. Zw. Wioślarskiego, 
red, Długoszewski udzielił  przedstawicielowi 
PAT wywiadu na temat rozpoczętego już sezo- 
nu wioślarskiego. Szczegóły tego wywiadu no- 
tujemy. - 

Czołowi polscy wioślarze od kilku miesięcy 
trenują już do regat. W zespołach osado yel 
zapowiadają się liczne zmiany, Najlepsza oga. 
da na dwójce podwójnej, Verey i Ustupski mo- 
że trenować tylko sporadycznie, gdyż obaj wio 
tarze studiują w CIWF. Kuryłowicz i Mani: 
tius (AZS Poznań) na dwójce ze sternikiem bę: 
dą mieć rywala w dwójce warszawskiego AZS, 
Kapel — Łepkowski. Kluby warszawskie Wisła 
i WTW przechodzą kryzys zawodników. Nowe 
osady zademonstrują kluby: Syrena, Oficerski 
Yacht Klub i WKS Zoliborz. Wioślarstwo w 
Bydgoszczy przechodzi male wstrząsy lokalne, 8 
BTW została zdekompletowana, sądzić jednak 
należy, że luki będą wypełnione przęz juniorów. 
Czwórka BWW pod sterem Dudzińskiego, która 
odniosła w r. ub. 17 zwycięstw, jest nadal na- 
dilea tego klubu. 

egaty otwarcia sezonu mają się odbyć 29 
bm. we wszystkich ośrodkach Polski oraz biegi 
na odznakę za sprawność wioślarską, 

obecnej chwili dysponujemy niemal peł- 
nym kompletem reprezentacji o wyrównanym 
poziomie, W jedynkach — Verey, Kepel i Reich, 

W dwójce podwójnej — Verey — Ustupski 
(AZS Kraków) oraz Kazimierczak — Poniatow 


ski (WTW Warszawa). SA 
Dwójka ze sternikiem: Maniutius — Kuryło 
yie (AZS Poznań) i Kepel — Łepkowski (AZ8 
farszawa). >. 
RWO Ia bez sternika: Braun — Kobyliński 
TW) 


á 


Czwórka ze sternikiem: Bydgoskie TW i W. 
„ 8. śmigły, 

« Czwórka bez sternika: AZS Poznłń i AZS 
arszawa. 
Ósemka: Bydgoskie T, W. AZS Warszawa, 

Kolejowy KW. Bydgoszcz, 


x Ne- Ą 
imprezy wioślarskie 

Program tegorocznych ważniejszych , regat 
wioślarskich przedstawia się jak następuje; 

12 czerwca w Warszawie eliminacje ósemek 
przed meczem z Niemcami, który odbędzie. się 
26 czerwca. A 

26 czerwca — regaty w Gdańsku oraz mię- 
(dzynarodowe regaty na jeziozie Trockim pod 
Wilnem, Wileński komitet wioślarski, organiza- 
tor tej imprezy nawiązał kontakt z wioślarzami 
Prus Wschodnich i Estonii. Osady polskie star- 
tujące w tych regatach otrzymają podwójna 
punktację za biegi, 

10 lipca — międzynarodowe regaty w Bydgo- 
szczy. 

17 lipca — wioślarze polscy wezmą udział w 
meczu państw Bałtyckich w Lubece. 

31 lipca — na Gople eliminacje przed me 
czem z Węgrami. 

14 sierpnia w Poznaniu — mecz Polska — 
Węgry. . 

15 sierpnia w Poznaniu mistrzostwa , Polski. 

Okres od mistrzostw Polski do września prze 
znaczony będzie na przygotowanie osad do mi- 
strzostw Europy w Mediolanie w dniach 2 —4 
września, Skład reprezentacji Polski na te re 
gaty ustalony będzie po meczu Polska — Węgzy, 


PR" " = 
Szwedzi nie pojadą do Tokio 
Szwecja, pierwszy kraj, który oświadczył w 
swoim czasie, że igrzyska olimpijskie nie moga 
mieć miejsca w kraju. będącym w stanie wojny, 
— definitywnie postanowiła zreżygnować z w 
dzialn w igrzyskach olimpijskich w Tokio. 
Mimo to, przygotowania olimpijskie Prowar 
dzone bedą nadal, Szwecja bowiem ma nadzieję, 
że igrzyska 1940 r. zostaną przeniesione z Tokio 
do innego kraju 


Tabelka ligowa 


1. Ruch 6 gier 10 p. 211 
2. Warszawianka 6 o BR ŁEM 
3. Warta 8 w, 7 "ZANE 
4. Cracovia 6 „ Tp 15:48 
5. Pogoń a M. BH 
6. AKS A w 5p. 12M 
7. Wisła 6-8, KB: „KAM 
8. ŁKS Bd „m AR, BAR 
9. Ś$migły 8 w kp AU 
10. Polonia EPOCE EBY 


Hippika 

W Warszawie rozpoczął się we czwartek kon: 
kurs ujeżdżania konia w konkurencji krajowej, 

Rozegrano dwie serie próby „A“ na czworó« 
boku. W serii pierwszej dla koni urodzonych 
w r. 1931 i młodszych, prowadzi: 1. kpt. Radzi- 
kowski na „Derwiszn”, 2. rtm. Komorowski na 
„Dalmacji', 3. rtm. Męczarski na „Dunaju“, 4, 
p. Szópa na „Rustanie III". 5. rtm. Rylke na 
„Ali-Pasza”, 6. por. Woółoszęwski na „Daktylu” 

W serii drugiej (dla koni urodzonych w 1931 
r. i młodszych), prowadzi: rtm. Męczarski na 
„Wdzięcznym”, 2. rtm. Rojcewicz na „Caballe- 
ro”,3. por. Wojciechowski na „Ali - Bey II", 
4. por. Bilwin na „Arlekinie JTI", 5. DOr pmo. 
licz na „Bakalii”, 6. por. Kamiński na „Babu 


siu*. (PAT) 
Pięściarstwo 


Polska—Francja 15 czerwca? W Warszawie 
bawił w czwartek prezes PZB mjr. Mirzyński, 
który obecny był na zebraniu zarządu WOZB 
w związku =» meczem  bokserskim Polska— 
Francja, który odbyć się ma w Warszawie 16 
czerwca. 

Wobec znanego protestu zarządu PZLA 
przeciwko rozegraniu powyższego meczu W 
Warszawie w dn. 16 czerwca ze względu na to 
że tegoź dnia również w Warszawie rozegrany 
ma być lekkoatletyczny mecz pomiędzy repres 
zentacjami tych samych państw, mjr. Mirzyń: 
ski konferował z przedstawicielami ZZ i otrzye 
mal od nich zezwolenie na rozegranie meczi 
bokserskiego Polsks=Francja w Warszawie 
pod warunkiem, że spotkanie przeniesione #0 
stanie na dzień 15 czerwca. i 

W sprawfv zmiany terminu oczekiwana jest 
odpowiedź Francji, 


Piłka reczna 


W Rydze odby? się miedzynaństwowy met 
koszykówki w którym Łotwa pokonała Frat 


cję 52:14 (25:7). 
Pływanie 

Tegoroczne mistrzostwa Polski w pływania 
odbędą się w Bielsku 16 i 17 lipca. Program 
jest następujący: 

16 lipca: 400 m dow., 100 m kl. 100 grzbie 
towym, skoki wiożowe, 8X100 zmienny. Panie 
160 dow. 200 kl, trampolina i 4%100 dow. 

17 lipca panowie: 200 kl., 100 dow., tramp 
lina, 200 dow., 4200 dow. Panie: 100 wznab, 
100 kl., 400 dow., wieża i 8x100 zm. 

18 lipca: — 1500 m dow. 


Szermierka 


W Piszczanach zakończony został między 
narodowy turniej w s zabli indywidnalnej 0 
mistrzostwo świata, Tytuł zdobył Wloch Mow 
tano, 


pszenna 65% 38—40.00 


W dzień Jej urodzin, dnia 25 maja 1988 r. 
po godz. 4 z rana, zasnęła w Bogu, po kilku- 
letniej chorobie, opatrzona Sakramentami św. 
nasza droga i najukochańsza siostra, $. p. 


Władysława Chilomorówna 


przeżywszy lat 71, Pogrzeb nam drogich Zwłok 
odbędzie się w sobotę, dnia 28 maja rb. po poł. 
o godzinie 4 z kostnicy cmentarzą parafialnego. 
Msza św. ża spokój duszy Ś. p. Zmarłej odprawi 
się w poniedziałek, o godzinie 9 w Kolegiacie. 


W ciężkim żalu i smutku pozostali 
siostra i brat. 


N 12886 
Szamotuły, 26 maja 1938. 


FORTUNA 


a 12202 


w dniu 3 czerwca 1938 r. © godzinie 16 odbędzie się 

w biurze Zarządu gminnego w Czerwonaku 
LICYTACJA 

wydzierżawienia alel owocowych w Klinach i Dębogórze.|Kl. szkoly powo ts 

Warunki zostaną podane na miejscu. z 


czyć si 
nika la 


d 1977 niki. 


szcżodra opieknnka mojej kolektury obdarzyła ją 
dotychczas następującymi wygranymi 


250.000 zł, 100.000 zł, 50.000 zł 
30.000 zł, 25.000 zł it. d. 


W obecnej zaś 41 loterii uszczęśliwiła ona klientów mojej kolektury takimi 
wygranemi jak 2X 10.000 zł oraz kilkanaście razy po 5,000 zł, 2,500 z 
kilkadziesiąt razy po 2,000, zł, 1.000 zł itd. 
LOSY I klasy są do nabycia w mojej kolekturze 


STEFAN CENTOWSKI „. 
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Diethllbny spadek po byłym starośie Murmyle 


Numer 122 — ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 29 maja 1938 =« Strona 5 


Echa wszechwładnych rządów b. star. Murmyły we Włocławku — Kiedy zakończy się 
korowód Murmyłowych wychowanków? 


Włocławek, 27. 5. — Niespełna 
dwa lata upływają od chwili, kiedy 
mury Włocławka opuścił b. starosta p. 
Michał Murmyło. Jego pobyt na stano- 
wisku włodarza powiatu włocławskie- 
go — fo rządy wszechwładne człowie- 
ka, który kompromitował się na każ- 
dym kroku. Ostatecznie „wykończył“ 
się p. Murmyło sam, czarę jego prze- 
winień przepełniły niechlubne przyję- 
cia lotników niemieckich. Murmyłę 
przeniesiono do Borszczowa za Lwo- 
wem, skąd go niebawem zwolniono. 
Wówczas dopiero wyszła na jaw pra- 
wda o działalności p. Murmyły. O afe- 
rze tej pisały obszernie pisma war- 
szawskie — nieskonfiskowane, aż wre- 
szcie osobą b. starosty zajął się proku- 
rator. Przesłuchano kilka osób, dotąd 
jednak nie wiadomo, jakie były rezul- 
taty tych dochodzeń, ani też czy śledz- 
two umorzono, czy też wytoczono b. 
staroście proces. 

Po zwolnieniu Murmyły z Włocław- 
ka wyszły na jaw ciekawe sprawki je- 
go satelitów. Na pierwszy ogień po- 
szedł p. Władysław Lachczyk, szwa- 
gier Murmyły, którym zajął się sąd. 
Następnie na arenę wystąpił referent 
włocławskiego starostwa p. Konrad 
Żółtowski, słynny ze swej nienawiści 
do narodowców, podający się za eme- 
rytowanego rotmistrza i czynny we 
Włocławku dowódca krakusów. Żół- 
towski „zgasł“ cicho, kiedy okazało się, 
ze rotmistrzem (w swojej imaginacji) 
został mając lat 15! I jego przeniesio- 
no z Włocławka. 

Trzecie miejsce w tym smutnym 
korowodzie wychowanków Murmyły 
zajął referent Władysław Bartyzel, za- 
mknięty w więzieniu wyrokiem sądu 
za dokonanie nadużyć. 

Listę wychowanków systemu Mur- 
myły zamknął trzeci referent, dawniej 
kierownik kancelarii Witold Mickie- 
wicz, aresztowany i osadzony w ubie- 
głym tygodniu w miejscowym więzie- 
niu. Ponieważ śledztwo jeszcze trwa, 


Wybory w Łodzi 
ponownie odroczone 


Łódź. (ATE). Według nadeszłych 
do Łodzi wiadomości, wybory do łódz- 
kiej Rady Miejskiej, które wyznaczone 
były na termin do 1 października, zo- 
stały ponownie odroczone do grudnia. 


Rewizje u narodowców 


Błaszki, 27. 5. — Dnia 24 bm. o 
godz. 2.30 wywiadowca policji przepro- 
wadził na zarządzenie sędziego śled- 
czego w obecności dwóch posterunko- 
wych rewizję osobistą i w mieszkaniu 
kierownika koła Stronnictwa Narodo- 
wego w Błaszkach p. Stanisława Bor- 
kowskiego. Mimo skrupulatnej rewizjii 
niczego nie znaleziono. 

Przed kilku dniami z polecenia sę- 
dziego śledczego dokonano rewizji u 
p St. Kotarskiego, sekretarza zarządu 
kowskiezo. Mimo skrupulatnej rewizji 
zja nie dała zadnego rezultatu. 

Obie rewizje pozostają w związku 
z wybuchem petardy w lokalu PPS w 
Częstochowie. 


Polacy z Ameryki 
na Jasnej Górze 


Częstochowa, 27.5. — W ponie- 
działek, 30 maja rb. o godz. 5 rano 
przybywa pociągiem z Poznania wy- 
cieczka Stowarzyszenia Svnów Polski 
w Ameryce w liczbie 30 osób na Jasną 
Górę. Wycieczka ta przybyła dn. 26 bm. 
do Gdyni do M/S „Batorym“ i odbywa 
16-dniową turę po całej Polsce. Rów- 
nież w poniedziałek o godz. 10.45 przy- 
jedzie do Częstochowy inna wycieczka 
Polaków z Amervki w liczbie 15 osób. 
Obydwie wycieczki zabawią w Często- 
chowie jeden dzień, skąd udadzą się 
dalej do Krakowa. 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


W dniu 25 maja 1938 r. wyłosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwestycyjnego o- 
znaczone numerami: 22:357, 25.034, 30.054, 30,438 
33.309, 35.948. 38.459 — we wszystkich 10 seriach 
wypuszczonych na podstawie rozporzadzenia Mi- 
nistra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. 
R. P. nr 89. poz. 694), Wylosowane bony wykt- 
pywane są przez kasy Urzędów Skarbowych po 
100 zł za bon 25-złotowy, 


nie można ujawnić zarzutów, pod jaki- 
mi Mickiewicz pozostaje. 

Na marginesie jednak tej sprawy 
należy zapytać, kto jest odpowiedzial- 


ny za te wszystkie nadużycia i szach- 
rajstwa? Czy największej winy nie po- 
nosi tutaj zwolniony ze służby pan- 
stwowej b. starosta Murmyło? 


Kooperatywa „ukraińska” przyjmuje 
tylko ludzi z przeszłością polityczną! 


Oskarżał się o działalność przeciw państwu, aby zyskać laski 
u „ukraińcót'. 


Stanisławów, 27. 5. — Do wy- 
działu śledczego w Stansiławowie na- 
pływały anonimy o działalności jed- 
nostki organizacyjnej OUN na terenie 
Krechowiec. 

W wyniku przeprowadzonych ob- 
serwacyj aresztowano Stefana Zahaj- 
kiewicza, lat 20, solicytatora adwokac- 
kiego, zam. w Krechowcach. Ustalono, 
że Zahajkiewicz w anonimach oskar- 
żał siebie i inne osoby o przynależność 
do OUN i działalność na rzecz tej orga- 
nizacji. Aresztowany przyznał się do 


pisania tych anonimów podając, że 
oskarżał sam siebie dlatego, by zwró- 
cić na siebie uwagę rodziny i „ukraiń- 
skiego“ społeczeństwa, a tym samym 
uzyskać posadę w Sojuzie Ukraińskich 
Kooperatyw, gdyż do otrzymania ta- 
kiej posady wymagana jest przeszłość 
polityczna. 

Zahajkiewicza oddano do dyspozy- 
cji prokuratury, sam wypadek zaś jest 
tak charakterystyczny i tak wiele mó- 
wiący, że nie wymaga żadnych komen- 
tarzy. (Sc) 
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Bezrobotni pobili socjalistycza 


ego radnego 


Tak wyglądają w praktyce socjalistyczne „wpływy” 


Przemyśl,27, 5 — Radny Beluch 
z PPS nie przybył 25 bm. na posiedze- 
nie Rady Miejskiej. Stało się to w ści- 
słym związku ze smutną przygodą, 
która spotkała socjalistycznego radne- 
go w tym samym dniu rano. 

Beluch wmieszał się między bezro- 
botńych zgromadzonych przed magi- 
stratem i począł ich nakłaniać do za- 
pisania się w szeregi PPS. Ponieważ 
większość zgromadzonych stanowili 
przeciwnicy socjalistów, wezwano nie- 
fortunnego agitatora do odejścia, a 
kiedy to nie poskutkowało, czynnie 
wytłumaczono mu, że powinien się so- 
cjalistycznej agitacji wyrzec. Od cięż- 
kiego pobicia uratowała Belucha poli- 
cja. 


Tak to w praktyce wyglądają sacja- 
listyczne „wpływy“ wśród robotników 
i bezrobotnych. 


WAPNO 


budowlane, pierwszorzędnej jakości, 
miał dla rolników — kamień wa- 
pienny. gline wysoka ogniotrwałą 
surową i Palonkę najlepszego 
gatunku polecają 


POLSKIE ZAKŁADY WAPIENNE 
„WAPNO OPOCZYNSKIE* 
wojew. KIELECKIE Opoczno 


ul. Piotrkowska nr. 35. 


3000 narodowców w Grzymałkowicach 


na poświęceniu proporca §. N. koła Straszów—Sośnica 


Końskie, 275. W Święto Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego odbyła się im- 
ponująca uroczystość poświęcenia pro- 
perca koła S. N. Staszów-Sośnica w 
kościele parafialnym w Grzymałkowie. 
Na uroczystość przybyli tłumnie naro- 
dowcy z proporcami z Radoszyc, Ku- 
źniaków oraz z całego szeregu placó- 
wek wiejskich. Przybyła również duża 
grupa narodowców z Kiele. 

Po uformowaniu pochodu wyruszo- 
no kompaniami na nabożeństwo, w 
czasie którego ks. Tomal poświęcił pro- 
porzec wygłaszając jednocześnie pło- 
mienne kazanie ze stopni ołtarza. Po 
odebraniu przyrzeczenia przez kierow- 
nika organizacyjnego z Końskich i 
wręczeniu proporca zarządowi koła, na 
zakończenie pierwszej części uroczy- 
stości odśpiewano „Boże coś Polskę". 

Z kolei na placu obok kościoła od- 


była się defilada przed władzami S. N. 
W defiladzie wzięły udział poczty 
sztandarowe, kompania kobiet w bar- 
wnych zapaskach i chustkach, kompa- 
nie narodowców oraz straże porząd- 
kowe. 

Na placu jednego z narodowców od- 
było się wielkie zgromadzenie publicz- 
ne, w którym wzięło udział około 3000 
osób. Zgromadzeniu przewodniczył p. 
Szymanek z Kuźniaków. Życzenia kołu 
S. N. Straszów imieniem Kielc złożył 
p. Dworak, imieniem Grzymałkowa p. 
Feliszek. Następnie wygłoszono dwa 
przemówienia. P. Brzuchania mówił 
o wywrotowej działalności „fołksfron- 
tu“, a o pracy obozu narodowego mó- 
wił p. Bogdan Białkowski z Kielc. 

Tmponującą uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty“ i Hymnu Mło- 
dych. 
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Rewelacyjna odezwa 
przedwyborcza p. Bartla 


„Merkuriusz Polski* drukuje charak- 
terystyczną odezwę do wyborców, wydaną 
w r. 1922 przez „Wyzwolenie* w Małopol- 
sce wschodniej, gdy z listy tego stronnie- 
twa kandydowaji do Sejmu pp. Bartel i 
Poniatowski: 


„Chłopy, chcecie mieć samorząd, gło- 
sujcie na nas. Chcecie, żeby tu nie było 
wojska polskiego, tylko nasza miejscowa 
milicja — głosujcie na nas. Tu jest nasz 
kraj, tu nie rząd z Warszawy powinien 
rządzić — tylko wy sami powinniście so- 
bą rządzić. Nie powinno stać nad waszy- 
mi karkami żadne wojsko polskie — bo 
wy przecież jesteście chłopy ruskie i żad- 
nej armii nie potrzebujecie, bo po co pła- 
cić podatki na wojsko? Powinniście mieć 
własną milicję, która by pilnowała wam 
porządku, głosujcie na nas, to nie będzie- 
cie tyle podatków płacić, co teraz, i ziemi 
będziecie mieli więcej. Przecież to jest 
wasza ziemia z dziada pradziada. Was tu 
nie powinni żadni koloniści najeżdżać. 
Nie puszczajcie do siebie chłopów pol- 
skich. Głosujcie na nas, to wam wyrobi- 
my, żeby tu żaden chłop. ani pan z Polski 
nie miał prawa morga waszej ziemi ku- 
pić." 


Śp. Helena Jabłonowska 


Warszawa (Tel. wł.) Zmarła tu- 
taj śp. Helena z Ośmiałowskich Ja- 


błonowska, żona b. senatora i znane- 
go literata Władysława Jabłonow- 
skiego. (w) 


Procesowa komedia 


Warszawa. (Tel. wł.) Z począt- 
kiem czerwca odbędzie się w Moskwie 
nowy proces polityczny. Na ławie 
oskarżonych zasiądą dyplomaci b. am- 
basador w Warszawie — Dawtjan, b. 
ambas. w Berlinie i Tokio — Jureniew, 
b. poseł w Warszawie a ostatnio kon- 
sul w Barcelonie — Owsiejenko, b. po- 
seł w Oslo — Jakubowicz, b. radca am- 
basady i chargć d'affaires — Winogra- 
dow, b. kierownik wydziału prasowe- 
go Komisariatu Spraw Zagran. 
Stern. 

Wszystkim zarzucają trockizm i 
współprącę z wywiadami zagraniczny- 
mi. Do procesu tego będą włączone 
sprawy wojskowych attachés sowiec- 
kich, a więc gen. Gekkera, szefa wy- 
działu zagranicznego Komisariatu 
Wojny i przełożonego wszystkich so- 
wieckich attachós wojskowych, dalej 
gen. Wasiliewa — b, attachć w Londy= 
nie, Smirnowa — b. attachć w Paryżu, 
Jakowlewa — b. attachć w Berlinie i 
Tokio. 

Proces odbędzie się przy drzwiach 
otwartych. Przewodniczyć ma Ulrich, 
oskarżać ma prokurator Wyszyński. 


Zniknął karawan 
„Króla nieboszczyków* 


Warszawa. (Tel. wł.) Na licyta- 
cję miał być wystawiony karawan po- 
grzebowy, stanowiący własność „króla 
nieboszczyków'* Moryca. Pinkierta. Ka- 
rawan został opisany przez komornika 
za dług w wysokości 800 zł. Jednakże 
przed licytacją karawan znikł z podwó- 
rza nieruchomości przy ul. Grzybow- 
skiej, o czym sporządzono protokół. 
Pełnomocnik Pinkierta złożył władzy 
sądowej podanie wyjaśniające, że jego 
klient nie ponosi winy za zniknięcie 
karawanu, który został wywieziony w 
nieznanym zupełnie kierunku, (w) 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
lalszym ciągu: 

Na pomnik Serca Jezusowego: M. B.. Koźmin. 
najgorętsze podziękowanie Najśw. Sercu Pana 
Jezusa, św. Antoniemu i św, Tadeuszowi Apo- 
stołówi za otrzymaną łaskę i prosba o dalszą 
opiekę 8,—. Śmigielski, Łodygowice 3—. razem 
ż poprzednio pokwitowanymi 176,— zł. 

Na „Caritas“, okr. pozn.: Aleksander Wolf 
w. mpietnastą rocznice śmierci ojca śp. Roberta 
Wolfa — na bezrobotnych miasta Poznania 15,— 
złotych. v 

Na Stow. Pań św Wincentego a Paulo par. 
św. Marcina: N. N, w Bogu wiadomej intencji 
10,—, razem z poprzednio pokwitowanymi 40.— 
złotych. 

Na Fnndnsz Obrony Morskiej: Klasa I b. li- 
ceum handlowego razem x poprzednio po- 
kwitowanymi 107,— zł 


KRONIKA PABIANIC 


Kino Oświatowe — „Boccaccio“. 

Inauguracja „Tygodaia P. C. K", W 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego na- 
stąpiła w Pabianicach inauguracja odby- 
wającego się w całej Polsce powszechne- 
gð „Tygodnia Polskiego Czerwonego 
Krzyża“. W kościele św. Mateusza odby- 
ło się uroczyste nabożeństwo. Z okazji 
tej złożono wieniec przed pomnikiem 
Niepodległości. Po nabożeństwie odbył 
się ulicami miasta przemarsz propagan- 
dowy organizacyj Czerwonego Krzyża. 
W dniu tym odbyła się uliczna kwesta 
na cele P. CK. W dniu 29 bm. zaś o go- 
dzinie 12 w południe w sali kina miej- 
skicgo odbędzie się okolicznościowa aka- 
demia, na program której składają się 
występy śpiewacze, orkiestry, oraz wrę- 
czenie dyplomów drużynom ratowniczym 
bloków domów. 

Maturzystki i maturzyści na FOM i 
dzieci, Organizatorzy balu maturzystek 
i maturzystów tegorocznych, odbytego w 
niedzielę, dnia 22 bm. w salach Domu 
Katolickiego, z uzyskanego czystego zy- 
sku ofiarowały 300 zł na FOM i 30 zł na 


śniadanie dla dzieci przystępujących w 
bież. roku do pierwszej Komunii św. w 
parafii św. Mateusza.  Ofiarodawcom 


należy się pełne uznanie i podziękowanie. 

Zarządzenie o zwalczaniu pryszczycy. 
Wobec stwierdzenia na terenie m. Pabia- 
nie pryszczycy u bydła, Urząd Weteryna- 
ryjny przy Zarządzie Miejskim rozkleił 
w mieście odpowiednie zarządzenie pat- 
czające o środkach zapobiegania i zwal- 
czania tej bardzo zarażliwej i przenośnej 
epidemii. 

Poranek wokalny kół śpiewaczych, W 
ub. świeto Wniebowstąpienia Pańskiego 
zw. Polskich Stow. Śpiewaczych i Mu- 
zycznych okr. pabianicki urządził w enli 
miejskiego Kina Oświatowego wielki 
„Poranek wokalny* z bardzo obszernym 
repertuarem. Udział w poranku wzięły 
stowarzyszenia: „Moniuszko, „Lutnia“, 
„lorian, „Lira“, „Kościuszko* i T. 
Ender, Popisujące się chóry wezmą u- 
dział w wielkim konkursie śpiewaczym 
w Łodzi połączonym z odsłonięciem pom- 
nika Stanisława Moniuszki. 

Dni W. F. i P. W. Miejski Komitet 
organizuje w dniach 28 i 29 maja rb. 
„Dni W. F. i P, W.“ z następ. programem: 
dn. 28 bm. o godz. 15 w parku Wolności 
pięciobój wojskowo - sportowy i bieg har- 
cerski, a o godz. 16 biegi kolarskie. Dn. 
29 bm. o godz. 8,30 zbiórka organizacyj 
należących do W. F, i P. W. na stadionie 
„K. E." przy ul. Zamkowej i wymarsz na 
nabożeństwo do kościoła św. Mateusza 
o godz. 10. Po nahożeństwie dalszy ciąg 
programu i odsłonięcie nagrobka na 
cmentarzu katolickim śp. St. Pawłow- 
skiego, b. kierownika sekcji kolarskiej 
ZPMP Orlę. Po południu o godz. 14,30 na 
stadionie K. E. defilada zawodników i 
pokazy dzieci szkół powszechnych, poka- 
zy gimnastyczne pań i panów, tańce lu- 
dowe, pokazy z wyszkolenia p. w, ćwi- 
czenia na przyrządach, zawody lekko- 
atletyczne, boks i zapasy, gry sportowe: 
piłka nożna: P, T. C. i T. G. „Sokół*”, 


KRONIKA SIERADZA 


Lądowanie balonu „Lódź“, Dnia 26 
bm. o godz, 10 lądował na polu przy ul. 
Polnej, balon „Łódż“, który wystartował 
da lotu z Torunia. 

„Kurs przeciwgazowy, Młodzież rze- 
mieślnicza szkoły dokształcającej zawo- 
dowej przechodzi kurs przeciwgazowy. 

Adoracja Najśw. Sakramentu. W 
niedzielę, dnia 29 bm. w czasie od rana 
do nieszporów odbędzie sie adoracja 
Najśw. Sakramentu w kolegiacie sieradz- 
kiej oraz uroczyste nieszpory z kazaniem 
o Eucharystii w związku z zakończeniem 


Kongresu Eucharystycznego w Buda- 
poszcie. 
Apel do parafian. Ks. Kaz. Piosik 


zwrócił się w kościele dnia 26 bm. z ape- 
lem do parafian ze wsi, by w manifesta- 
cji „Wiciowców* w Zielone Świątki, nikt 
udziału nie brał, Wskazał przy tym na 
teren ich manifestacji — las, a nie mia- 
sto pobożnych, które w tym dniu święci 
jeden z największych odpustów parafial- 
nych — odpust Ducha św. i odbywa sią 
uroczysta procesja z Najśw. Sakramen- 
tem ulicami na cmentarz. 


KRONIKA TOMASZOWA 


._. Sezon budowlany w Tomaszowie, — 
Akcja budownictwa prywatnego wskutek 
przydzielenia małych kredytów na ten cel 
przez instytucje finansowe, jest w roku 
bież. nieznaczna. W roku ub. do dnia 20 
maja wydział techniczny zatwierdził 64 
plany na budowę prywatnych nierucho- 
mości, podczas gdy obecnie zgłoszono za- 
ledwie 47 planów, Fachowcy tłumaczą ten 
mały ruch budowlany niezależnie od bra- 
ku kredytu, również późnym nastaniem 
pogody, która sprzyja budownictwu. 

W trosce o rozwój ruchu turystycznego. 
W gmachu Zarządu Miejskiego odbyła się 
konferencja przy współudziale naczelnika 
wydziału zdrowia dr Sallaka oraz referen- 
ta turystyki urzędu wojewódzkiego. Ce- 
lem konferencji było omówienie akcji 
letniskowej na terenie Tomaszowa i naj- 
bliższej okolicy oraz kwestii turystyki. 
Postanowiono powołać do życia specjalną 
komisję letniskowo-turystyczną, której za- 
daniem będzie interesowanie się wszelki- 
mi sprawami dotyczącymi letnisk i tury- 
styki w obrębie Tomaszowa i okolicy. 


KRONIKA RADOMSKA 


Samobójstwo wiejskiej piękności. We 
wsi Kruplin gm. Zamość powiatu ra- 
domszczańskiego, popełniła onegdaj sa- 
rmobójstwo przez wypicie esencji karbolo- 
wej 21-letnia Zofia Wójcikówna, słynąca 
r urody. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
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W łódzkim świecie pracy w dalszym ciągu wre walka 
o byt robotnika 


Łódź, 27. 5. Wyznaczona na 
dzień wczorajszy konferencja obu- 
stronna związku kelnerów i kuchmi- 
strzów oraz Stowarzyszenia Restaura- 
torów celem zawarcia umowy zbioro- 
wej nie doszła do skutku, gdyż ze 
strony restauratorów delegacja nie 
przybyła. Dalsze rokowania na razie 
zostały przerwane. Komisja między- 
związkowa kelnerów obradowała nad 
planem dalszej akcji. 

W tkalni zarobkowej Towa (11 Li- 
stopada 192) powstał przedwczoraj 
jeszcze strajk okupacyjny z powodu 
niewypłacenia przez fabrykanta zale- 
głych zarobków robotnikom. Ną sku- 
tek interwencji inspektora pracy, w 
dniu wczorajszym firma wypłaciła 
częściowo zarobki i zobowiązała się 
uregulować dalsze. Strajk został osta- 
tecznie zlikwidowany, 

W fabryce pończoch firmy Margu- 
lis i Wollamn (Południowa 69) z po- 
wodu zamierzonej redukcji powstał 
zatarg. Robotnicy domagali się po- 
działu pracy i zaniechania redukcyj. 
Inspektor pracy podjął akcję ugodo- 


— 


wą i zwołał na 31 bm. konferencję. 

W fabryce wyrobów wełnianych 
Bracia Goldlust (Zagajnikowa 20) na 
tle niskich stawek robotniczych po- 
wstał spór. Uwiadomiony inspektor 
pracy zwołał na 31 bm. konferencję 
celem unormowania spornych kwe- 
styj, Fabryka zatrudnia około 400 ro- 
botników, 

W tkalni firmy „Lentex“ (Piotr- 
kowska 278) na tle zniżki zarobków 
robotniczych powstał zatarg. Inspek- 
tor pracy, celem unormowania zbyt 
niskich. płac, wyznaczył na 31 bm. 
obustronną konferencję. 

W Łódzkiej Fabryce Kapeluszy 
(Targowa 2) powstał nowy zatarg, 
gdyż firma mimo złożonego zobowią- 
zania nie przyjęła starych robotników 
po wznowieniu produkcji. W wyniku 
odbytej u inspektora pracy konferen- 
cji, firma przyrzekła w okresie 2 ty- 
godni sprawę uregulować, 

W fabryce narzędzi dentystycznych 
„Dentalia* (Dowborczyków 3) powstał 
zatarg na tle płac. Inspektor pracy 
zwołał konferencję na 31 bm. 


Przysięga rekrutów w Łodzi 


Dziarska postawa żołnierzy wywołała gorące owacje 


Łódź, 27. 5 — Wczoraj po poran- 
nych nabożeństwach poszczególnych 
wyznań rekruci rocznika 1916 wszyst- 
kich pułków piechoty, artylerii i in- 
nych oddziałów garnizonu łódzkiego 
udali się w zwartych szykach pod do- 
wództwem oficerów na boisko WKS, 
gdzie odbyła się podniosła uroczystość 
złożenia przysięgi. 

Przysięgę składali rekruci w kolej- 
ności: rzymsko-katolicy, greko-katoli- 
cy, ewangelicy, prawosławni itd. Od- 
działy składały przysięgę na sztandar 
oraz na działo jednego z pułków łódz- 
šich. 


ze strony publiczności 


Miejsce, gdzie stał sztandar, było 
pięknie udekorowane zielenią i kwia- 
tami, działo zaś kwiatami i wstęgą o 
barwach państwowych. Bardzo licznie 
była zebrana publiczność cywilna, 
wśród której było bardzo wiele człon- 
ków rodzin żołnierzy, przybyłych na- 
wet z dalszych okolic. 

Po przysiędze oddziały przegrupo- 
wały się do defilady, którą na placu 
im. gen. Hallera przyjął płk Ziętarski. 
Dziarska postawa defilujących żołnie- 
rzy wywołała gorące owacje ze strony 
publiczności. 


Walka policjantów z bandyta 


Nieujawniony opryszek postrzelił dwóch posterunkowych 
P. P., po czym zbiegł 


Piotrków, 27.5.. W dniu 25 bm. 
o godz. 23 pełniący służbę na ul. Rolni- 
czej w Piotrkowie dwaj policjanci, st. 
posterunkowy Józef Królikowski i po- 
sterunkowy Antoni Gąsieniec, zauwa- 
żyli podejrzanego osobnika, którego 
vsiłowali zatrzymać celem wylegity- 
mowania go. 

Na wezwanie st. poster. Królikow= 
skiego osobnik błyskawicznie wycią- 
gnął rewolwer i oddał w kierunku po- 
licjantów trzy strzały. Strzały okazały 
się celne, bowiem obaj policjanci zo- 


stali ranni, st. poster. Królikowski w 
lewe ramię, zaś poster. Gąsieniec w 
lewą rękę. 

Osobnik korzystając z ciemności 
oraz z bliskiego sąsiedztwa lasu, zdołał 
zbiec. 

Rannych policjantów umieszczono 
w szpitalu. Stan zdrowia rannych jest 
poważny, lecz nie grozi im utrata ży- 
cia. Jak krążą pogłoski, sprawcą strza- 
łów ma być poszukiwany przez policję 
morderca Gajewski z Radomska. 


Echa zajść antyżydowskich w Kleszczowie 


Sąd uniewinnił calkowicie 


Radomsko, 27.5. — Głośnym 
echem odbiły się swego czasu zajścia 
antyżydowskie w Kleszczowie w dniu 
„Święta Morza“ 3 lipca ub. roku. W 
wyniku zajść spłonęła żydowska ce- 
gielnia pod Kleszczowem, w samym 
zaś miasteczku uległo zniszczeniu kil- 
kanaście sklepów i mieszkań żydow- 
skich, przy czym wybito kilkadziesiąt 
szyb. 

Bezpośrednio po zajściach policja 
aresztowała kilkunastu członków S. N: 
oraz cały zarząd miejscowego koła, 
Kilku członków S. N. przesiedziało w 
więzieniu śledczym w Piotrkowie sześć 
tygodni. 


oskarżonych narodowców 


W dniu onegdajszym przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie na sesji wy- 
jazdowej w Radomsku stanęło 5 człon- 
ków Stron. Narodowego, a mianowicie 
pp.Stefan Kołoński, Władysław Albry- 
siewicz, Jan Gering, Edward Kuliński 
i Edmund Kucharski, oskarżeni z art. 
163 k. k. o udział w zajściach. Na roz- 
prawę powołano 45 świadków. Proku- 
rator w pólgodzinnym przemówieniu 
domagał się surowej kary dla wszyst- 
kich oskarżonycii. 

Po mowie oskarżyciela publicznego 
zabrał głos obrońca oskarżonych me- 
cenas Mikołaj Bykow z Radomska, 
który w treściwym i rzeczowo skon- 


dziewczyny była sprzeczka z narzeczo- 
nym. Pomimo natychmiastowej pomocy 
lękarskiej, Wójcikówny nie zdołano ura- 
tować, 

Sołtys defraudant skazany na jeden 
rok więzienia. Sąd Okręgowy w Piotr- 
kowie na sesji wyjazdawej w Radomsku 
skazał b. sołtysa wsi Kozienice gm. Ka- 
mińsk, Stanisława Alamę, na jeden rok 
więzienia za nadużycia na stanowisku 
sołtysa, Alama pobierał od gospodarzy 
po kilka razy te same podatki, fałszując 
kwity i zebrane w ten sposób pieniądze 
obracał na swoje potrzeby, 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Uniewinnienie członkini S. N. Sąd O- 
kręgowy w Piotrkowie rozpatrywał spras 
wę odwoławczą członkini Stron. Narodo- 
wego p. S. Błaszyńskiej z Sulejowa, 0o» 
skarżonej w związku z pikietowaniem 


żydowskich sklepów, Sąd wydał wyrok 
uwalniający od winy i kary, w związ- 
ku z czym koszta postępowania pokryje 
skarb państwa. 


KRONIKA SULEJOWA 


Zjazd KR. 5. M. w Sulejowie. W nie- 
dzielę 29 bm. odbędzie się w Sulejowia 
ziazd stowarzyszeń mlodzieżowych K, 8, 
M, męskich i żeńskich. Zbiórka nastąpi 
ra placu miejskim o godz. § rano, Od 
godz. 8—10 odbędą się zajęcia w grupach, 
zaś o godz. 10 nastąpi wymarsz na płac 
straży, o godz. 10,15 odbędzie się raport, 
a następnie wymarsz na uroczyste nabo: 
żeństwo do miejscowego kościoła. Po su- 
mie, oddziały wymaszerują na defiladę, 
po której w sali straży odbędzie się zc- 
branie. Od godz. 16—18 odbędzie się a- 
RAdOBIA w tejże sali i zakończenie 
zlazdu. 


struowanym przemówieniu wykazał 
niewinność oskarżonych, prosząc o u: 
niewinnienie ich. 


Sąd po naradzie ogłosił wyrok unie- 
winniający wszystkich oskarżonych z 
braku dowodu winy. Prokurator zapo- 
wiedział apelację. 


Drobne zatargi : 
w przemyśle kotonowym * 


Zgodnie z orzeczeniem komisji roz- 
jemczej dla przemysłu kotonowo-poń- 
czoszniczego, z dniem 15 bm. najpóź- 
niej powołana miała być komisja 
mieszana, która zająć się miała kwe- 
stią uregulowania taryfowych stawek 
płac na nowe artykuły produkcji. a 
przede wszystkim cieńkie pończochy, 
które z uwagi na znaczną popular. 
ność cieszą się wielkim zbytem i sta- 
nowią niemal 50 pct całej produkcji 
pończoszniczej - kotonowej. Ze wzglę: 
du na złożenie zarówno przez ZPZZ ze 
strony robotników, jak i ze strony 
przemysłowców protestów przeciw ©- 
rzeczeniu, prace komisji zostały opóź: 
nione i to jest przyczyną częstych za- 
targów w fabrykach na tle nieurezgu- 
lowania płac na cieńkie pończochy. 
Jak dotychczas zatargi te są pomyls= 
nie łagodzone i nie dochodzi do po- 
ważniejszych konfliktów. Mając na 
względzie konieczność jak najrychlej- 
szego uregulowania tej kwestii In- 
spektor Pracy powołuje jeszcze w bież, 
miesiącu pierwsze posiedzenie komi- 
sji mieszanej. W miarę ustalania sta- 
wek, będą one stosowane w praktyce, 


Strajk w przemyśle 
ceramicznym 


Łódź, 27. 5. — Sytuacja w prze- 
myśle ceramicznym uległa zaostrze- 
niu. Robotnicy w cegielniach wobec 
nieuwzględnienia ich żądań przez 
przemysł w kwestii podwyższenia płac 
o 10 pct, jak również ze względu na 
stanowisko przemysłu, który dąży do 
zniżenia płac o 10 pet, postanowili 
proklamować strajk. 


Spróchniały słup 
przygniótł starca 


Śniatyn, 27. 5. — Obok zarządu 
gminnego Dźurowie przejeżdźał wo- 
zem drogą wojewódzką Twan Sołowan, 
lat 71, z Załucza. W tym samym czasie 
drogą powiatową jechał 19-letni Wasyl 
Mykietiuk z Iliniec, który osią wozu 
zawadził o spróchniały słup przewo- 
dów elektrycznych. Słup ten przewró- 
cił się i pociągnął za sobą jeszcze pięć 
dalszych słupów. Jeden z walących się 
słupów zabił na miejscu Sołowana. (Sc) 


 — Z 
Listy do Redakcji 

żydzi egzeminatorami 
w łódzkim Automobilklubie 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Kilka dni temu zdawałem egzamin na 
prawo jazdy samochodem. Jak wiadomo 
obecnie egzaminy przeprowadza na mocy 
delegacji ministerstwa komunikacji Aue 
tomobilklub Polski, który ze swej strony 
do czynności tej na trenie województwa 
łódzkiego upoważnił Łódzki Automobil: 
klub. 

Otóż Łódzki Automobilklub czynności 
egzaminatorów powierzył na terenie woje” 
wództwa łódzkiego dwom Żydom, a mía- 
nowicie inż, Kauczyńskiemu z firmy 
Hirszberg i Wilczyński oraz p. Jurga- 
Błaszkowskiemu, prezesowi żydowskiego 
Klubu Motocyklowego. 

Czyżby w gronie członków Klubu nie 
znalazło się ćwóch aryjczyków, którzy by 
mogli te funkcje spełniać? Czy tylko Ży: 
dzi muszą być wszędzie? A przecież ci pa: 
nowie z ramienia Klubu wyjeżdżają na e 
gzaminy również do innych miejscowości 
województwa łódzkiego, gdzie reprezeniu- 
ją nie tylko Łódzki Automobilklub lecz i 
ministerstwo komunikacji. Więc po to 0- 
debrano prawo egzaminowania Urzędowi 
Wojewódzkiemu, aby go oddać Żydom i 
stworzyć dla nich dodatkowe źródło za: 
rohku? Przecież część opłat egzaminacyi: 
nych idzie do ich kieszeni, stając zaś 
do egzaminu nie ma nie do powiedzenia 
i chce czy nie chce przed Żydem zdawać 
musi, 

I to się dzieje w okresie, gdy w więk- 
szości stowarzyszeń uchwala się paragra- 
ty aryjskie, a na wyższych uczelniach 
getta ławkowe. Panowie z Łódzkiego Au- 
tomobilklubu powierzone im przez pań- 
stwo w zaufaniu czynności publiczne od- 
dają w pacht Żydom. Wstyd! 


Stały czytelnik. 
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Kalendarz rzym.-kat, 
Sobota: Augustyn b. 
Niedziela: Teodozja 

Ralendarz słowiański 
Sobota: Jaromił 
Niedziela: Bogusława 

Słońca: wschód 3.40 

zachód 19.59 
Długość dria 16 g. 19 min. 
Księżyca: wschód 2.47 

zachód 18.47 
Faza; 1 dzień przed nawiem 


Sobota 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 
NOCNY DYŻUR APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Duszkie- 
wiczowa, Zgierska 87, Hartman (Żyd), Brze- 
zińska 24, Rowińska, plac Wolności 2, Perel- 
man i S-ka (Żyd), Cegielniana 32, Danielecki, 
Piotrkowska 127, Wójcicki, Napiórkowskiego 
27, Kempfi, Karolewska 48. 

TELEFONY 

Pogotowie miejskie 102-90, 
} Pogotowie P, ©. K. 10240. 

Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
TEATRY 

Teatr Polski — „Fanny“, 

Teatr letni w parku Staszica — „Male szcze- 
ście Agnieszki”. 

KINA 

Capitol = „Świecznik królewski*. 

Corso — „Skłamalam* i „Książątko”, 

Ikar — „Yoshiwara”, 

Metro — „Kobieta w niebezpiecznym wieku** 
Mimoza — „Lew džungli". 
Oświatowy-Słońce — „Wladċa" i „Dwa dni 
raju: A 

Palace — „T policzków i 7 pocałunków“. 
| Przedwiośnie — „Premiera“, 

Rialto — „Dzisiejsza miłość". 

Stylowy — „Strzelec z Fengali". 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Związek Niewidomych m, Łodzi nrzy- 
pomina, że w sobotę, dn, 28 bm. o godzi- 
Die 20 w sali Akcji Katolickiej (ul. Gdań- 
ska JII) odbędzie się koncert z udziałem 
artystów łódzkich. Bilety są do nabycia 
w cenie od 1 do 38 zł w: sekretariacie 
Związku przy ul. Gdańskiej 150. 

Jedziemy do lasów wiączyńskich. Pol- 
skie Towarzystwo Krajoznawcze urządza 
w niedzielę, dn. 29 bm. wycieczkę dla 
członków i gości do lasów wiączyńskich. 
Zadaniem wycieczki jest zapoznanie ucze- 
stników z iięknem bogatego drzewostanu. 
Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekreta- 
riat organizacji (Al. Kościuszki 17) w pią- 
tek, dn. 27 maja w godz. od 18 do 20. Koszt 
przejazdu dla członków zł 1,20, dla go- 
ści 1,40. 

„Zebranie kupców branży kolonialnej. 
“azad Zrzeszeńia Chrześcijańskich Kup: 
ców Detalicznych i Drobnych Wojewódz- 
twą Łódzkiego (Piotrkowska 101) organi- 
zuje w poniedziałek, dn. 30 bm. o godz. 
20 min. 30 zebranie ogólne kupców branży 
kolonialnej. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Wrażenia z wycieczki do Włoch. We 
wtorek, dn. 31 bm. o godz. 20 odbędzie się 
zebranie Polskiego Towarzystwa  Krajo- 
znawczego, na którym p. F. Szymański 
podzieli się wrażeniami z wycieczki do 
Włoch. 

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w 
Łodzi informuje, że w roku budżetowym 
1936-37 zgłosiło swe uprawnienia do usta- 
wowych zasiłków 77.139 osób. W tymże o- 
kresie suma ogólna wypłaconych zasił- 
ków wzrosła do kwoty 5.749.000 zł. 


Sybiracy. W mieszkaniu p. Józefa Ro- 
stalskiego (Nawrot 32) odbędzie się w nie- 
dzielę, dn. 29 bm. o godz. 10 zebranie or- 
ganizacyjne sybiraków, członków b. V. 
Dyw. Syberyjskiej W. P. W obradach weż- 
mie udział delegat zarządu Koła Sybira- 
ków z Warszawy. Komitet organizacyjny 
prosi o liczny udział. 

Obrazy Olgi Boznańskiej i Apoloniusza 
Kędzierskiego dla muzeum miejskiego. 
Kolegium miejskie postanowiło przyjąć od 
Funduszu Kultury Narodowej jednorazo- 
wą dotację w wysokości 3 tys. zł na zakup 
obrazów Olgi Boznańskiej i Apoloniusza 
Kędzierskiego dla Miejskiego Muzeum Hi- 
storii i Sztuki im. J: i K. Bartoszewiczów. 

Zatrzymano 212 żebraków. W połowie 
kwietnia rb. rozpoczęło na terenie Łodzi 
działalność Łódzkie Towarz. Przeciwże- 
bracze. W okresie działalności tej organi- 
zacji zatrzymano na ulicach miasta 212 
żebraków. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Nowe rokowania z woźnicami. Od 4 
miesięcy wożnice prowadzą rokowania 
ze Stow. Właściciei Wozów, jak dotąd 
jednak porozumienia nie dało się osiąg- 
naé i od 81 stycznia rb. trwa stan bez- 


umowny. Na skutek interwencji Zw. 
Zaw. Woźniców w Urzędzie Wojewódz- 


kim, władze wojewódzkie zainteresowały 
się przewlekłym zatargiem i zwołana zo- 
stała ponowna konferencja na 30 bm. z 
udzialem przedstawiciela władz  woje- 
wódzkich, która dążyć będzie do zlikwi- 
dowania dlugotrwałego sporu, tym bar- 
dziej, że woźnice grożą strajkiem. 


lesięcznie d . 
Prenumerata Sinesnie (M ry A Pe wr do 
miesięcznie 2.54 a. kwartalnie dł 


Orędownika mat 

2— mi miesięcznie Nakład i 

70. Rekopisó mówion 
Opisów 7 


gma wypadków a 


ruka 


ch reúakcja 
R. eila 


nie zwraca, 
wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków 


Wreczenie sztandarów pułkom artylerii 


Uroczystości wojskowe w Łodzi 


Łódź 27.5 — W czwartek — jak 
donosiliśmy — odbyła się w Warsza- 


wie uroczystość wspólnego wręczenia 
nowych sztandarów pułkom artylerii 
z terenu O, K. warszawskiego i łódz- 
kiego oraz nowych sztandarów oddzia- 
łom broni pancernej z całej Polski. 
Wczoraj przybył już poczet sztan- 
darowy łódzkiego pułku artylerii z no- 
wym sztandarem do Łodzi, O godz. 9 
rano nastąpiło powitanie sztandaru na 
dworcu Łódź-Kaliska. Miasto repre- 
zentował tymczasowy prezydent Go- 


dlewski, ojciec chrzestny sztandaru. 
O godz. 20,30 odbył się apel pułkowy 
na placu koszarowym. 

Dziś w sobotę pułk obchodzić bę- 
dzie swe święto pułkowe: o godz. 10 
odbędzie się na placu Hallera uroczy- 
sta msza św. po niej zaś przysięga 
kanonierów najmłodszego rocznika, 
po czym wręczenie miastu oraz tym- 
cząsowemu prezydentowi Godlewskie- 
mu odznaki pułkowej i wreszcie o go- 
dzinie 11,30 defilada i obiad żołnier- 
ski. 


Nożem zamordował przyjaciółkę 


Sąd skazał mordercę 


Łódź, 27. 5. — Na ławie oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi za- 
siadł 32-letni Bolesław Michalski, o- 
skarżony o zabójstwo swej przyjaciół- 
ki Marianny Drozd. 

Michalski przed 8 laty porzucony zo- 
stał przez żonę, gdyż przepit majątek 
jej i swój własny. Od tej pory znany 
był jako awanturnik. Zamieszkał on 
od 1936 r. wespół z Drozdówną przy ul. 
Spacerowej 12. Latem pracował jako 
robotnik budowlany dorywczo, zimą 
natomiast cały ciężar utrzymania spa- 
dał na jego przyjaciółkę. Drozdówna 
parokrotnie opuszczała Michalskiego. 

Dnia 28 marca rb. Michalski po 


na 10 lat więzienia 


przybyciu do mieszkania zastał przyja- 
ciółkę pakującą swe rzeczy. Gdy od- 
powiedziała, że ostatecznie opuszcza 
go, Michalski schwycił długi nóż sprę- 
żynowy i zadał Drozdównie potężne 
cztery ciosy w plecy, przebijając tętni- 
cę przy sercu. Ranna wkrótce zmarła 
Michalski udał się do komisariatu i do- 
niósł o dokonanym zabójstwie. 

Na rozprawie w dniu wczorajszym 
Michalski usiłował wytłumaczyć, że 
zabójstwa dokonał z powodu zazdro- 
ści. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Mi- 
chalskiego na 10 lat więzienia. 


Zamówienia wojskowe 
dla przemysłu bawełnianego 


Łódź, 27. 5. — Ostatnio kilka firm 
bawełnianych w Łodzi otrzymało za- 
mówienia na dostawy dla wojska. Za- 
mówienia obejmują wyłącznie grubsze 
tkaniny bawełniane, specjalnie woj- 
skowe, z przeznaczeniem ma plecaki, 
sznury itd. 

Na skutek tych zamówień, które w 
dodatku mają być wykonane w pier- 
wszej serii już po 2 do 3 tygodniach, 
zanotowano poważniejsze ożywienie 
w przemyśle bawełnianym, zarówno w 


dziedzinie przędzalnictwa jak i tkac- 
twa, albowiem dostawy obejmują pół- 
fabrykaty: przędzę jak i gotowe tka- 
niny surowe ze specjalnym wykończe- 
niem. Skręcalnie produkują po kilka 
tysięcy kilogramów przędzy dla celów 
wojskowych. 

Dostawy te z uwagi na zakończenie 
sezonu letniego w przemyśle i stosun- 
kowy zastój przyczyniły się do utrzy= 
mania poziomu zatrudnienia. 


Kar dla robotników 


domagał się dzialac socjalistyczny Goliński — Charaktery- 


styczna rozprawa odwolaweża 


Łódź, 27. 5 — Wczoraj Sad Okrę- 
gowy w Łodzi rozpatrywał sprawę 
Golińskiecgo znanego działacza komu- 
nizujących związków kłasowych Z o0- 
skarżenia prezesa „Pracy Polskiej* p. 
Henryka Szulca. 

Jak wiadomo w pierwszej instan- 
cji b. radny socjalistyczny Goliński 
skazany został na 2 miesiące aresztu 
za zniesławienie «w słowie b. radnego 
narodowego prezesa Szulca. Goliński 
zarzucął prezesowi Szuleowi, że tenże 
domagał się rzekomo zatrudniania ro» 
hotników przez 12 godzin na dobę. 
Sąd Okręgowy rozpatrywał również 
sprawę ż odwołania Golińskiego prze- 


przed Sądem Okręg. w Łodzi 


ciwko prezesowi Szulcowi, 

W pierwszej instancji Sąd uwolnił 
preżesa Szulca od winy i kary. Sąd 
Grodzki w Łodzi odrzucił oskarżenie 
wniesione przez b. radnego Golińskie- 
go, który domagał się ukarania preze- 
sa Szulca za rzekome zniesławienie 
zawarte w słowach: „Radny Goliński 
żądał karania robotników grzywna- 
mi", Na rozprawie prezes Szulc prze- 
prowadził dowód prawdy i dlatego zo- 
stał uniewinniony. 

Obie sprawy sąd odroczył na mie- 
siąc, zalecając stronom zawarcie ugo- 
dy. 


Uroczystości religijne —— 
w dekanacie zgierskim 


Wizytacja pasterska J. E. ks. biskupa dra K. Tomaczaka 


Łódź, 27, 5. — Biskup-sufragan dic- 
cezji łódzkiej J, E. ks. biskup dr R. 
'Toraczak wizyluje dekanat zgierski. Na 


wizytację do Bełdowa przybył dostojnik 
Kościoła w towarzystwie ks. prałata 
Szczepańskiego i ks. prałata W. Malczyń- 


skiego. Na granicy parafii wystawiono 
piekną bramę triumfalną, przy której 
powitał Najdostojniejszego Pasterza w 


serdecznych słowach przedstawiciel kole- 
jarzy p. Golaszewski. Przy kościele prze- 
mówienie powitalne wygłosił w imieniu 


KRONIKA DNIA 


Na posesji przy ul. Kilińskiego 143 kopnięta 
zostnła przez konia Olga Hartwig, żona loka- 
tora i odniosła rozbicie głowy. ftanną opatrzy- 
łe pogotowie. 

Krwinowi Pribiszowi z Rudy Pabianickiej 
skradziono rower wartości 120 zł, który bez nad- 
zoru pozostawił na chodniku przy ul. Piotr- 
kowskiej 283, 

Do komórki Staniaszka Jana przy ul. An- 
drzeja 51, zakradl się Stanisław Brojek, zam, 
przy ul. Myśliwskiej 9 z zamiarem kradzieży, 
lecz został zatrzymany na gorącym uczynku i 
przekazany władzom sądowym, 

Z samochodu Tadeusza Zaznera (Warszawa, 
Konopnickiej 6) pozostawionego na ulicy, nie- 
znani sprawcy skradli maszynę do pisania i 
teczkę wartości 500 zł, 


odbiorem w ugenturach 2,35 sł. Za 
ata, Na pocztach i u listonostów 
(bez pon! akow: imę a a, Ia 
Polska, Spółka Akcyjna, Pomań, św. Marcin 


czomyć 


JUDAICA 


Jeden z galerii zawodowych plajcia. 
rzy, Zlośliwe upadłości, są dla przedsta- 
wiejeli „handlowej? narodowości jednym 
z najbardziej u!ubionych interesów, to- 
też wypadki tego rodzaju wśród Żydów 
i zarwanie dostąwców na setki tysięcy 
złotych są na porządku dziennym. 

Ostatnio znów wielki „Gewalt“ w sfe- 
rach przemysłowych żydowskich w Łodzi 
wywołała sprawa upadłości wielkiego 
hurtownika włókienniczego  Bencjona 
Fiszlewicza z Wilna, który od dłuższego 
czasu był w kontakcie z firmami łódzki- 
mi, nabrał je na około 150 tys. zł, skład 
obecnie zlikwidował i zbiegł w niezna- 
nym kierunku. 


Centrala 


38-07, 44-61. 55-24 85-25: po 


organizacyj parafialnych p. A. Zbichiski. 
Z kolei z ramienia komitetu budowy Ko- 
ścioła przemawiał p. J. Wiśniewski oraz 
p. kierownik St. Wachnik w imieniu 
miejscowych szkół. . 

Na progu świątyni powitał Dostojnego 
Pasterza w podniosłych i pięknych sło- 
wach ks, proboszcz Leszezyński. 

W drugim dniu wizytacji J. E. ks. 
biskup Tomczak udzielił młodzieży szkol- 
nej Sakramentu Bierzmowania, 

W kolejnym dniu swego pobytu w 
dekanacie zgierskim Najdostojniejszy 
Pasterz wizytował szkoły w Bedoniu i 
Andrzejowie, witany entuzjastycznie 
przez grono nauczycielskie, jak i dziatwę 
szkolną. 

Dalszym etapem 
była parafia Biała. 


Wyższa uczelnia handlowa 


Łódź, 27. 5. — Pod przewodnie- 
twem wiceprezesa Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi prezesa Zygmunta 
Fiedlera odbvło się posiedzenie komi- 
tetu organizacyjnego Wyższej Szkoły 
Handlowej w Łodzi. 

Komitet uchwalił uruchomić u- 
czelnię na jesieni 1939 roku, 


Gdy panna Szajndla 
„robi w komuniźmie 


Łódź, 27.5. — Dnia 2 marca rb. 
policja znienacka wkroczyła do mie- 
szkania Żyda Rachmila Garfinkla (No- 
wozarzewska 17) podejrzanego o paser- 
stwo i przeprowadziła rewizję w poszu- 
kiwaniu rzeczy pochodzących z kra- 
dzieży. 

Podczas rewiżji jeden z policjantów 
spostrzegł, że córka Garfinkla Szajn- 
dla ukrywa jakąś paczkę. Odebrano 
pakunek i znaleziono w nim bloczek 
pokwitowań ze zbiórek na Międzyna» 
rodową Organizację Pomocy Rewolu- 
cjonistom (MOPR) oraz dwie broszury 
komunistyczne, sprawozdanie z dzia- 
łalności itd. Garfinklównę zatrzymano. 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi po rozpoznaniu sprawy 
skazał 19-letnią Szajndlę Garfinklównę 
na 1 rok więzienia. 


Tragiczna Śmierć 
rusznikarza 


Łódź, 27. 5. — Na przejeździe ko- 
lejowym przy ul. Owsianej pociąg 080- 
bowy zdążający z Łodzi kaliskiej do 
Zgierza, najechał na przechodzącego 
przez tor 20-letniego ślusarza-rusznika- 
rza Wacława Edwarda Czyżewskiego 
(Dowborczyków 27). 

Czyżewski poniósł śmierć na miej- 
seu. Policja zarządziła dochodzenia 
celem ustalenia czy zachodzi samobój- 
stwo, czy też wypadek. 


Samohbójczy skok z 6 piętra 


Łódź, 27. 5 — Posesja przy ulicy 
Traugutta 10 była widownią nieco- 
dziennego samobójstwa, jakie popeł- 
niła córka dozorcy tegoż domu 19-let- 
nia Wanda Kwiecińska. 

Dziewczyna kochała się w innym, 
natomiast rodzice pod presją zmusili 
ja do zaręczyn z pewnym robotnikiem. 
Dziewczyna pozornie zgodziła się, lecz 


wizytacji biskupiej 


gdy miał odbyć się ślub na dzień 
przedtem postanowiła pozbawić się 
życia. 


W tym celu udała się na strych do- 
mu i z wysokości szóstego piętrą sko- 
czyła. Upadając na podwórze doznała 
rozbicia czaszki i pęknięcia kręgosłu- 
pa wskutek czego zmarła przed przy- 
byciem pomocy lekarskiej. 


Cios brzytwą za niewierność 


Łódź, 27. 5. — 31-letnia Władysła- 
wa Garbarczykowa, przed 6 laty opu- 
ściła męża i zamieszkała z młodszym 
od siebie Mieczysławem  Psikusem. 
Później jednak Psikus znalazł sobie 
młodszą a gdy już opuścił całkowicie 
mieszkanie  Garbarczykowej, ta O+ 
świadczyła mu, że znajduje się w od- 
imiennym stanie, żądając, by wraz z 
nią udał się do akuszerki. 

. W czasie rozmowy znienacka Gar- 
barczykowa cięła Psikusa brzytwą po 
gardle i karku niezbyt jednak głęboko, 
Garbarczykową pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za usiłowane zabójstwo. 

Na rozprawie oświadczyła. że chcia- 
ła tylko zranić i oszpecić niewiernego 
przyjaciela, a uczyniła to z rozpaczy. 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Włady- 
sławę Garbarczykową na 2 lata wię- 
zienia. 
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Leśniewicz 
„ wydawnictwo powi oml pisma, I abonenci nie I p 
numerów lud a R od oz z nie meja prawa domagania się niedostar- 


Strona 3 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


P 4978-R. 1011 
eprezentacja 


„Motocykli 
Phänomen — 
Walgum = 
Hecker 
Triumph 
motorem 
Sachsa 
światło elektryczne.  Rejestra- 
cja jak rower tanio sprzedaje 


Wu! . Gum 
Wielkie trarbary BŚ. 
Pg 4588/4-135/ 


Fortepian 
zegar stojacy. mereżkarkę. złoty 
zegarek męski łańcuszkiem 
sprzedam. Oferty Orędownik — 
Poznań N 12027 


Dobry 
skład papieru. dostawcy wyro- 
bów tytoniowych, miasto powia- 
towe sprzedam. _ Oferty Ure- 
downik, Poznań N 12 026 


Samochód 
Chevrolet. 4 cyl.. tan.o na 
daż. Oferty Oredownik. 

zd 81 


1 DOMY.-PARCELE 


Dom 
kupię, wpłacę 6.000. przejmę a- 
mortyzacje, Oferty Orędownik, 
Poznań zd 37 939 


Dom 
nowy, czteroubikacyjny, 
willki, 2 morgi 3.500. Bartkowiak 
Dopiewo, Poznań. 113, 


rodzaju | Poznań. 


Dom 


3 ubikacyjny z przynależnościami 
now. eroon, ijz morgi o- 
grodu. Pilnie z powodu spadku. 
Kałek Stanisław, Krosno. Mosi- 
na. N 12 542 


2 500,— 
I hipotekę ogrodnictwa pod Po- 
znaniem poszukuje. Oferty Ure- 
downik, Poznań zd 38 165 


prze- 
Poznań 


Prasowalnię 
zaprowadzoną tanio sprzedam. — 
Wyjazd. Adres Orędownik, Po- 
znań zd 51 394 


7. SPRZEDAŻE 


Kosy gwarantowane 
ad 5.50 zł. sierpy, ósełki najrze- 
telniej į najtaniej doświadczony 
rolnik kupuje w swoim składzie, 
które w wielkim wyborze poleca 
N 12384 


| 
= 


Wciórka, Międzychód, 


wulskiej; 23.00 ostatnie wiadomo- 


OGÓLNOPOLSKIE jfa 
_ Niedziela, 29 maja. KRAJOWE 


7,15 pieśń „Już od rana roz- Niedziela, 29 maja. 
śpiewana"; 7.20 koncert orkiestry| Katowice. — 6.15 pieśń; 6.20 
dętej; 8,00 dziennik poranny; 8.15) muzyka poranna; 10.30 muzyka z 
audycja dla wsi; 9.00 transmisja| płyt z Warszawy; 11.46 „Co sły- 
z Międzynarodowego Kongresu |chać na Ślasku?"; 20.00 program 
Eucharystycznego w Budapeszcie | na jutro; 20.06 audycja regionalna 
Mszę św. celebrować bedzie ks.|w opracowaniu Stanisława Ligo- 
Kardynał Legat Papieski. Spra:|nia: 20.35 wiadomości sportowe. 
wozdawcy: ks. Michał Rekas i| Kraków. 10.30 muzyka — 
Antoni Bohdziewicz; 10.30 muzy-| płyty z Warszawy: 11.45 „Kraków 
ka — płyty: 11.45 przegląd kultu-| w twórczości K. Rostworow- 
ralny; 11.57 sygnał czasu: 12.03 skiego" w oprac. Wieslawa Gó- 
koncert południowy orkiestry P.|reckiego: 20.00 odczytanie progra- 
R. Transm. z Parku Paderew- 
skiego |w , Warszawie: 18.00 
„Książki mojego dzieciństwa" — 
szkie literacki Juliusza Kaden- 
Bandrowskiego; 15.15 muzyka 
obiadowa (ze Dwowa). Wykonaw- 
cy: Orkiestra Rozgłośni Lwow- 
skiej i soliści; 15.00 audycja dla 
wsi; w przerwie o PE. 15.55 
„Zdrowy hamdel na zdrowym tar- 

wisku“ — gawęda: 16.30 „Go- 
ście mile widziani" — wesołe stu- 
chowisko Zbigniewa ua feria 
go i Jerzego Tepy (z Katowic); 
11.00 utwory Ludwika van Beet- 
hovena w wykonaniu Stanisława 
Staniewicza: 17,80 transmisja z 
życia: 18.00 „Powitanie lata“ — 
korowód z pieśnią i muzyką po 
ulicach Poznania. Transm. z Par- 
ku Wilsona, Placu Wolności i 
Parku Sołacza; w przerwie ok. 
odz. 18.55 chwila Biura Studiów: 
20.00 program na jutro; 20.05 
Frańcesco Meerli (tenor) — solo 
i w duecie (plyty): 20.40 przegląd 
polityczny: 20.60 dziennik wieczor- 
ny; 21.00 „Ta — joj" — wesoła 
„audycja w opracowaniu Wiktora 
Budzyńskiego (ze Lwowa): 21.40 
wiadomości sportowe; 22.00 „Letni 
wieczór w Warszawie* — audy- 
cja muzyczna w oprac. M. Dzie- 


mu na dzień następny; 20.05 kon- 
cert chórów szkolnych » Krakow- 
skiego Okręgu Szkolnego; 20.35 
lokalne wiadomości sportowe. 

Łódź — 10.30 muzyka — płyty 
z Warszawy; 11.45 „O pracy re- 
żysera” — felieton; 20.00 koncert 
solistów. Wykonawcy: skrzypce i 
fortepian; 20.55 wiadomości spor- 
towe lokalne. 


PROPONUJEMY 


LAMPOWICZO 


Niedziela, 29 maja. 


11.30 Wrocław. Koncert z udz. 
pianisty W. Bąckhausa. 15.00 
Hamburg, Konc, kwartetu instru- 
mentów dętych. 15.25 Ryga. Mnz. 
operetkowa, 16.30 Rzym, „Missa 
Solemnis” Beethovena, dyr, B. 
Walter (trans. z Florencji), M, 
Ostrawa, Konc. popularny. 16.00 
Lahti, Muz, taneczna., Florencja. 
„Madonna Imperia" komedia muz, 
Alfana, „Notturno Romantico" 
op. Pick-Mansiagallego, „Ptaki“ 
suita Respizhiego, Kolonia. Konc. 
kameralny, 16,40 Budapeszt, Za- 
mknięcie Kongresu Puchar. 17,00 
Frankfurt. Mone. rozrywkowy. 
17.05 Sztokholm. Utwory Czaj- 


Ogłoszenia 


i-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na 


LJ 


ORĘDOWNIK, niedziela, Ania 29 maja 1938 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 39 groszy. 


k 10. MAJĄTKI ra) 


Skład spożywczy 
zaprowadzony 18 lat w posiada- 
niu mieszkaniem korzystnie 
sprzedam. Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 38 008 


Psy owczarki 
dostarcza: Związek Hodowców 
Polskiego Owczarka Podhalań- 
skiego przy Okręgowym Towa- 
rzystwie, Rolniczym w Nowym 
'Targu, skrytka 42. d 1961 


Kupie 
gotówke 500 mórg dobrej, budyn- 
kami — Pozriańskie. Zgłoszenia 
Orędownik. Poznań zd 33 189 


Majątki | 
gospodarstwa, kupna, dzierżawy, 
zamiany poloca Wojtkowski, Po- 
znmań. Kwiatowa 5. zal 38 09% 


Zakład fryzjerski Pięćdziesiątmorgowe 
dameko-meski, dobrze_prosperu-|-janmnią t $ 8.500. wplaty 
a nordan 2 000, Dhn wy” |Eigggj eaae Poznan. Borz. 
jazd. Stanisław Gaszczyk. pocz- | towa 15 — 2. © zd 38 119 


ta Dęblin. zd 38 215 


Willę 


Młockarnię Mosina 10 ubikacji 11 000. wpła- 
podwójne czyszczenie do motoru tv 6000 sprzeda. Kleiber. Mo- 
sprzedam, — Gielniak, Sieraków | sina, N 12337 
n.W. N 12 343 

r 6 
Maszynę mórg buraczanej. sady. zabudo- 
to pisania oda 25 eZ PY —| wania zeru. MA. 3artko- 
oznań, „ Nowomiejs a —|wiak opiewo, oznań, 
21 ań, P 24.38 064 wiak, Dop POP OCA 
, . Kiosk 1. KUP 
mieszkaniem. ogrodem dobrze za- 
prowadzony sprzedam. — Adres 
Orędownik. Poznań zd 38212 MI A 
z gospodarstwem kupie. róli- 

Kolonialkę czak, Boguniewo. poczta  Roxo- 

towarem, maglem. mieszkaniem |źno Wlkp. zd 38 039 


sprzedam. Poznań. Bukowska 21. 
zd 51 996 


Ciężarówkę 


używaną. dobrze utrzynianą, wy- 


sokie koła 3—4 ton kupię. — 
Wozy a Wiśniewicz. budowniczy. Krobia 
półszorek, wagę. pieska. mierzwe | Wlkp. zd 38214 
gą sto tanio, Poznań, Bukowska 
8 — zd 3 p EZ EZ 
p Z E 18. DZIERŻAWY s 


8. LICYTACJE tA 
Dosso en 


W piątek, 3 czerwca 1938, godz. 


Piekarni 


poszukuje z pewną egzystencja 


10 w bi „ATZ liejskiego | Miejscowość obojetna. — Oferty 
w Mosinie ZAP aki warunkami Orenga piks Poznań 
4%: „wydzierżawi BAB 

sie miejskie aleje czereśniowe i z 

1 aleję jabłoni, Warunki dzierża- Dzierżawę 


roszukuje 4% do 700 mórz dobrej 
ziemi wprost od właściciela. Do- 


kładny opis Oredownik, Poznań 
za 37 846 
Gościniec 


d Miej. 
N 


wy przed licytacją, Zarzą 
ski 33 12 343 


wydzierżawie. okollcą letniskowa. 
mieszkanie meblami. , Promno 
Wieś. poczta Pohiedziska. 

zd 37 975 


37 975 


pszennych. mwentarzami. ohięcie 
45.000, IKosteneki, 
towa 15 — 2. 


Poznań. Porz- 
zd 38 115 


MOLINA 


na mole 


GAZOTOX 


na pluskwy 


Bławaty 
Mosina. towarem. mieszkaniem. 
podłuz ugody wydzierżawi Klej- 


ber, Mosina. Budzyńska. 
N 12 341 


-9 


Kolonialka 


pełnsm Wezu. powód choroba. 


mieszkanie, towar 1 400. 
Mosina. 


MYDŁO STYX 


uwalnia zwierzęta do- 
mowe od pasożytów 


Kleiber 
v 12 340 


e = $ 


Gospodarstwo 
10 mórz. budynki masyw 3 300— 
sprzeda Władysław Kleiber, Mo- 
sina. 2 339 


£ e 


Do nabycia w każdej dro- 


gerii i składzie aptecznym. = Restaurację 


Mosina. pełny wyszynk. wydzier- 
kawię natychmiast. objęcie ugo- 
da. Kleiber. Mosina. N 


WEZ" ep RZNRNE 
E: ROZMAITE p) 
S a CSN S 
Wkrótce zjazd 
sprawozdawczy Z. N. P.I 


12 338 


kowskiego w wyk. ork. i sol. W 
progr. „Romeo i Julia” i koncert 
fort. b-moll. Praga. Koncert ork. 
i gol. 18.00 Londyn. Utwory Rach- 
maninowa. Luksemburg. Muz. po- 
pularna, Koenigsw. Muz. salono- 
wa. Droitwich. Koncert ork. 18.50 
Budapeszt. Koncert kameralny. 
19.00 Tallin. Utwory Toive Kunli 
w wyk. ork, 19.10 Hamburg 
Beethovena sonata a-;dur na wio- 
lonczelę i fortepian. 19.15 Londyn 
Solo na organ. Wurlitzera. Ryga 
Koncert rozrywkowy. 19.25 Mo- 
nachium. .„Loreley'* op. Brucha. 
19.30 Frankfurt. „Lohengrin* op. 
Wagnera. Lipsk. „Wolny strze- 
lec'* op. Webera. Sofia. Recital 
skrzypcowy. 20.00 Berlin. Wesole 
melodie. Kolonia. Muz. ongera 
holenderska i niemiecka: Lahti. 
Muz. salonowa. Monte Ceneri 
„Wiosńa'* poemat symf. Respig- 
hiego. 20.50 Bruksela fl. Między- 
narodowy konkurs fort. im. Ysa- 
e'a. Radio Paris. Konc. symf. 


Czytaicie: ” ę 
Henryka Glassa Wpływy Komin- 
soroa wśród nauczycieli. Cena zł 
garniach . 


26. SZUKA POSADY E 
e a 


a) Stużba domowa 


Żądać we wszystkich ksie- 
da 1907 


Pielęgniarka 
poszukuje posady zaraz. Oferty 
podaniem warunków Orędownik. 
Poznań md 31 990 


b) Inni 


Piekarski 


czeladnik, dobry fachowiec, kar- 
ta rzemieślniczą. poszukuje po- 


yr. Inghelbrecht. 20.45 Floren-|sady. Oferty Oredownik, Po- 
cja, Kone. wymienny włosko-|znań 007 
prskocowacki Roi ky F jerk 

errari, | i, , Boito). yga. zierka 
Czajkowskiego suita balet. „Jezio-|- dobra żelazkową zmieni posade 
ro łabedzie”..21.00 Luksembnrg.|-„a 10, 6. 38, Oferty Orędownik, 


Muz, rozrywkowa, Mediolan. „Bol 
maskowy: op. Verdiego, Sztok- 
holm. Melodie operowe i operetko- 
we. 21,15 Praga, Czeska muz. ope- 
rowa. 2130 Kopenhaga, Koncert 
ork. 22.00 Droitwich, Muz, lekka, 
22.30 , Berlin. Konc. popularny. 
Koenigsw. Muz, taneczn. i lekka 
Sztokholm. Dawna muz. włoska, 
Wiedeń. Muz. kameralna. 23,00 
Bruksela fl, Muz. rozrywkowa. 
23.25 Hilversnm II. Muzyka orza- 
nowa. 24.00 Hamburg. Koncert 
ork. (do 3.00). Sztutgart i Frank- 
fart. Konc. nocny (muz. lekka i 
taneczna, fragmenty » Międzyna- 
rodowego Festivalu, Muz. w Ba- 
den-Baden. Larseon, Delannoy, 
Poot, Baraud), 


Poznań zd 37964 
Ogrodnik 


kawaler, lat 32, poszukuje powa- 
dy od zaraz. Oferty Orędownik, 
Pommań zd 35 084 


Nadszwajcar 
pierwszorzędne świądectwo po 
szukuje posady. Małe wynagro- 
dzenie. Zgłoszenia  Orędownik, 
Poznań zd 38213 


Robotnik 
kawaler do pomocy — składzie 
— kaucją bankową 600. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 38 100 


y n c stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
< redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 naglówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszcze gólnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz, 8. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K, O. nr 200 149. Pocztowe konta rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


Numer T27 


Znak oferty naprzykład; x 18 923, m 2745, d 1790 
it d = 1 Bowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednia przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje sią do godz. 9,30. 


PRZETŁUSZCZONY 
w PUDEŁKACH 


KREM wrusacH 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


ug 9451/56 


Doświadczony Majster| 
Pomorzanin, wykwalifikowany a 
długoletnią prakt ka i doświad 
czeniem w fabrykach wyrobów 
drzewnych (obrabiarek) obema- 
ny gruntownie z wszelką pracą 
w branży drzewnej 

oraz reparâcis i montaia 
szyn poszukuje posady na 

nych warunkach. Oferty Kurier 


Inżynier rolnik 


35, oficer rezerwy kawalerii, 


niczo-przemysłową i 

oraz dwuletnią pracą na stano- 
wisku zastępcy kierownika Pań- 
stwowego Stada Ogierów przyj- 
mie od 1. 7. posadę kierownika 
gospodarstwa na ordynarię. 
Oferty rosimy kierować: 


inż. 


` REY By En S: 

Szafrański, zde BT DOS P. 8, 0. Pozn. zdg 31 823 
Ogrodnik Stenot ka 

kawaler poszukuje posady. —|bieglła samodzielna kor 


17 lat praktyki. dobre świadec- 
twa. Oferty Kurier Poznański 
zdz 38 066 


Ucznia 

potrzebuje warsztat kowaleko- 
ślusarski. Cezary Igliński, Szem- 
borowo. POW. SANA: 


ka z praktyką adwokacką i bit 
rach przemysłowych obej: dla 
sadę natychmiast. Oferty Kuro 
Poznański zdg 37746 


a 27.WOLNE MIEJSCA | 


87 104 3 Fryzjerka 
iegla w żelazkowej saras 
Pomocników „lod 10, 6. 38 r. ski, — 
krawieckich na stałą prace przyj-| Kruszwica, N 158 
min Arad, Szymański, ST 
folności. r 34 
Piekarz = cukiernik 
moża się zgłosi natychmi 
_Czeladnik Zgłoszenia wraz podaniem 
blacharski od zaraz potrzebny. — | zpodzenia. świadectwami, 
Oferty K. CYT arem, niami dò Kuriera Pomañskiep 
aka: dz 1968-64, 
Fryzjerski 
pomocnik potrzebny zaraz ntrzy-| , Dzi a 
maniem, Posada stala, Podać 9 gospodarstwa na wieś, piits 
warunki. Sypmewsk;, Wejhero-|Pomania potrzebna. Z 
wo; Sienkiewicza Li, zd 38274 |Uredownik. Poznań zd 31 81 


„ Krawiecki 
czeladnik na duże sztuki potrzeb- 
ny zaraz, Niemczyk, Szamotuły. 
Rynek. N 12 297 


Pomocnik 
fryzjerski od zaras, Gi 
Murowana Goślina. 


Dziewczyna: 
czysta, uczciwa, z polecenia 4 M: 
modzielnym gotowaniem do 2 * 


zd tm 


Cukiernik 


pierwszorzedny fachowiec, z kil- 


kuletnia praktyką, ezuką posady. |sób. Zgłoszenia Poznań, Alt 
Oferty Kurier Poznański Marsz. Piłsudski — akisi 
zdz_ 3T ŚW) kwiatów, iego L 4 30M 


PŁASZCZE letnie 


DAMSKIE i MĘSKIE 

MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
przepisowe oraz wszelką garderobę męską, uczniow- 
ską oraz damską poleca po cenach b. przystępnych 


MAGAZYN UBIOROW 


Stanisława GINGLASA 


n 8642 Łódź, ulica RZGOWSKA nr52 


DZIAŁ MIAROWY. WYKONANIE SOLIDNE 
WŁASNA WYTWORNIA. PŁASZCZE JEDWA- 
BNE IMPREGNOWANE 


DUZY WYBÓR 


CENY FABRYCZNE 


Lombard Miejski w Poznaniu ogłasza 


licytację zastawów 


która rozpocznie się we wtorek, dnia 14 czerwca 1601 
na sali Lomkardu Miejskiego przy ulicy Nowej 10 (wej: 
ście z ulicy Sierocej) i będzie się odbywała codziennił 
od godzis.y 1; do 20-tej. 

W myśl 5 28 Statutu Lombardu będą licytowane te 
stawy, które w ciągu czterech tygodni po płatności p* 
życzki nie zostały wykupione ani też sprolongowane t 
zastawy złożone do dnia 12 marca 1938 r. włącznie i pe 
longaty, da których zapłacono odsetki do dnia 12 marti 
1938 r. włącznie, 

„ Prolongaty będzie się przyjmować bez żadnych w} 
jątków tylko do czwartku dnia 9 czerwca 1938 r. 


Lombard Miejski w Poznani! 
ng 122045 nl. Nowa 10 (wejście 2 ul. Sierotej) 
ZEROWY r O Di 0 "ZĘ R DL O 


Humor zagraniczny 


. 


Szachy w dżungli. 


Zamyślony szachista: — Karolu, teraz kolej na ciebie 
(M) 


( Humorist", Londyn): 


-800%7 AZPI 1Saf STĄB1 o} , -ols melgozdq peu eyondoa e 


i4ov — p!dojn asqa fojuqcpodop -B]OYJIAIEZ — juny juny — 
-MBId(BU | IĄMeEZpEs q3 M Gl 

ezda3od eqandoa z! mzn tis à "ełóue?sAz1d 
-nIEZS ZBJEN *Xpom opos eu | |! MOZ vbuyszay dyzcU M èf 
ze atufoygods otqo usta *żqos On 24974 “OMSL 0JSEZOJOĄ 
wz dIsniezS trduSdrood | Ader *84)s0 alu AqAp3 'elpedm AqełAq 


ı IHMRZPBS BłAZRMNEZ olU ‘Aq 
-915 BZOd 5[IMHĄO 09 dıs BfBEpB]Z 
-0 ‘nyoy tłAzsojdsizid BULUM 
-opein | ezoqz 3ọ}s auydtd ‘4z 


fəfoms n əf gpupown tuz oq 
— '80u fəfom} op nu po ou 
=-AX0M DJezEimAZAd dZSRU MISIA 
-feu ək '54mEBZpes Zozii pku 


-Kłdozad 19 d30wod — vyondos -np tqos pozid węizdeqoz ajSBu 
ełiedpo — *»w9wodop [o 530u ną ze ‘Homod BFEMOJDAM “bsZs 
981Mm 'BIZpAalso|ItU z Au1so]sof au -BIISAĄA 'JAZOGqOZ OłŁAĄ Euzom 
-BUZ B[U9ZJOM]S 9Upom ÄN — aru ‘BANI BISNIEZS OZpIEq H8} 


949]4 'BĄUSJEIZ IUB I 3ł08 olu 
-łodnz zní AłSq E[odq 'Ureruozpa[ 
nz niuemiynzsod Mm RoSfarmu z 
òis pezsni ołAq qaziy yeupar 


"JBMOJBIOd aruwa zs9J4q09Z | 50] 
fpu zsermnzosz *BreM0lU8 ðu 
Su 51s zsolzpóq aju yBupaf IZo 
"BMISOIOIĄ OB2f0M] O%ZPIM IU 


'ulBłgoiqod Buozselon | łS9tuzm "TDA91UIS VNU 


dıs (ou 14jode *oz0qz RYS|RpzZ -n 0)s3%zo qosods uə} M I 082.148 
uiełózdeqoz zemałuod © ‘elu -op fəl +39iu aru yluzetdeap IÐA 
-9I1MAZOd WRYNZS I — *EISNIEZS <91E2ZS OWIES ye} Iuaiz IĄpPNIB 
BłŁĄ9Z1 — *uro]se[ eupol — t eaezs giq 97 © ‘Iwar Apna? 


ÄZpPÕIWU IS BJEMOYI SBZOMOM — 
oyJtZIGIMZ JUZIOMLZ JUU, JJL 
qui qezeyqod joy örs Apo '0m18 
-yaəzəərdzəqəru (of OłIZOJS o|8%I0 
sarumIoszad — ðyərdo M IS 98P 
-po Aqejfowu nwoy 'oSoqtu eyz 
-B|BUZ ƏlU jV ‘UOTIS STĄ]SAZSM 
eu dis erpepd|Szoa '%]107SI CASHA 
BZ BJIUĄSOJ. J90UMAZ I eluwyzs 
-8IU1 O BĘBISNUI IS JEJE]JS BUILE 
‘gjel I Bujlszeq JOYI *EISNIEZS 
BUOJ042IsSQ 'IBUZ lu J3MRBU BIS 
əz ye} ‘Pimp M OJEMOJDAMOd 
OMISYƏZpOI V 404 łlezod Mm9JIzp 
-04 'ulgso] mIoms peu ©łejgAul 
-201 ! 10317 89pn.13 vu njod M Sł 
-BIZDOIS RWYZSAUI BIRZS ‘UJEN 


iomisued afou OL 4ZSEĄ 
-Nzs 08320 Nn} Á W — *'Bodzp 


= i — 


W.: Tak. Znaczek ma przed- podjechać tak blisko brzegu. 
stawić jedną z tych wpsp. U Tam są rafy. 
brzegu stoi okręt. J.: Teraz zbliżają się wakacje. 
J.: Tak. I to blisko brzegu, Ja sobie w czasie wakacyj wy- 
nawet z okrętu spuszczono na notuję szereg pytań dla Wuja. 
ląd mostek, widocznie dla pasa- W.: Doskonale. 
żerów. u J.: Bo chciałbym wiedzieć, o 
; > każdym znaczku jak najwięcej. 
W.: Właśnie. Otóż po wydru- f z i 
kowaniu tego liae ludność Nie tylko jak go wklejać, 1 jaką 


i : ma wartość, ale też, co wyo- 
wysp zaprotestowała. braża rycina znajdująca się na 
znaczku. 

W.: Doskonale, pogadamy 
znowu kiedy na jesieni. 
Kazimierz Pluciński. 


J.: Czemu? 

W.: Napisali, że przy tych 
wyspach nie ma ani jednego 
miejsca, gdzieby można okrętem 


Hallo! Lidia Kaczmarkówna w Poznaniu: Dziękuję Ci za miłą kartkę 
z ładnym rysuneczkiem., Owszem, bardzo chętnie przyjmuję Cię do naszego 
Koła, ale musisz koniecznie coś więcej napisać o sobie. Serdecznie pozdra- 
wiam. — Danuta Maria Kantorska w Pawłowie: Dziękuję Ci za ten pierwszy 
Twój liścik i oczywiście przyjmuję zaraz do naszego Koła. Więc tak bardzo 
pragnęłabyś, by „Mój Przyjaciel“ wychodził dwa razy na tydzień? No tak, 
wielu by chciało, ale gdy nie można, to nie można. Zresztą nie zdążyłabyś 
wszystkiego przeczytać, a ja nie zdążyłbym tyle napisać. Więc, Kochaniątko, 
musisz się zadowolić tym, że raz na tydzień. Zgoda? Ścisłam Cię i całuję. 
— Krysia Juraszkówna w Poznaniu: A więc blondasek z warkoczami i nie- 
bieskie oczy — tak, jakbym już znał. A gdy mnie jeszcze w redakcji odwie- 
dzisz, no to Cię już dokładnie poznam. I wtedy przekonasz się, czy mam 
brodę i okulary, albo nie mam. Bo teraz się z tym jeszcze nie zdradzę Do 
naszego Koła Przyjaciół przyjmuję Cię oczywiście i serdecznie pozdrawiam. 
— Włodek Szulc w Poznaniu: Rozbudowa chlewika dobra. A list gdzie? 
Czołem. — Zosia Kardasówna w Częstochowie: Rozmieszczenie zupełnie 
trafne. Ale czemuż to nie napisałaś choć paru słów o sobie i w ogóle? Bar- 
dzo jestem ciekawy. Pozdrawiam serdecznie. — Halinka Kardasówna 
w Częstochowie: Rozmieszczenie dobre, ale nie foremne. Serdeczne pozdro- 
wienia. — Stefek Kardas w Częstochowie: Okazałeś się słabszym budowni- 
czym od sióstr swoich, rozbudowałeś bowiem chlewiki w sposób wadliwy. 
A przecież wzór rozwiązania hył podany w tym samym numerze. Czy nie 
dostrzegłeś? Czołem! — Urszulka Puttkamer w Poznaniu: Za dotrzymanie 
obietnicy udzielam pochwały. Za tak obszerny list dziękuję Ci i zaraz na 
wstępie wyznam, czy czytałem go z trochę ściśniętym sercem. Ale niebawem 
pocieszyłem się, że masz ciocię dobrą, która zastępuje Ci mamusię, że odzy- 
skałaś już zdrowie, że znów chodzisz do szkoły i że. Kochanie. przygcto- 
wujesz się do pierwszej Komunii św., do tej najpiekniejszej i najwzniośrej- 
szej chwili w życiu. Towarzyszą Ci tu moje najlepsze życzen'a. | serdecznie 
Cię ściskam i całuję. — Wszystkich moich przyjaciół pozdruwia za muim 
pośrednictwem Krrgia Juzqazkówna z POsnADiA 
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Opowiadanie przyrodnicze 


— Ku, ku! Ku, ku! — rozlega 
się po lesie. — Co za rozkoszny 
dzień — woła ptak wielkości go- 
łębia, z ciemnoszarym ubarwie- 
niem i białym brzuszkiem, z 


licznymi śniadymi prążkami. — 
Czyż ja mogę w taki cudny 
dzień majowy siedzieć na jaj- 
kach, doprawdy to przechodzi 


moje siły, za bardzo kocham na- _ 


turę i swobodę, — myśli kukuł- 
ka, bo to ona właśnie siedzi w 
gąszczu na gałęzi, objąwszy ją 
mocno czterema palcami, z któ- 
rych dwa zwrócone na przód 
nogi i dwa w tył, jak u dzięcio- 
ła. 


— O właśnie widzę jakieś 
gniazdko, to pewno gniazdko 
słowika, bo usłyszałam jego 
śpiew dziś w nocy. Wyrzucę 
jedno jajko i zniosę w to miej- 
sce swoje i moje pisklę wyżywi 
się przy innych, — myślała ku- 
kułka — i za chwilę śliczne sło- 
wicze jajeczko zleciało z drze- 
wa. 


Pod drzewem, na którym u- 
siadła kukułka na słowiczym 
gniazdku, rosły białe konwalij- 
ki.  Zobaczyły kukułkę na 
gniazdku i widziały spadające 
jajeczko. Pokiwały smutno swy- 


- mi białymi, pachnącymi głów 
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kami. 

— Biedne, biedne słowiczki — 
szeptały między sobą — będą 
musiały wychowywać kukułczę, 
a dla własnych dzieci może 
miejsca i pożywienia zabraknie! 

— Nie wtrącajcie się w nie 
swoje sprawy, — zaszumiał fi- 
glarz wietrzyk do konwalijek i 
poleciał dalej. 

— No, już po kłopocie, — my- 
ślała tymczasem kukułeczka, 
wylatując z gniazdka, trzeba 
stąd zmykać, żeby mnie słowiki 
nie zauważyły. — Przeleciała 
prędko na sąsiedni dąb i zaczęła 
znów wesoło kukać. — Ku, ku! 
— Ku, ku! 

— O już kuka, pewno komuś 
jajko podrzuciła, — mruknęła 
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wiewióreczka, migając w słoń- 
cu czerwono-brunatnym futer- 


kiem i pięknym puszystym ogo-' 


nem. — Nie lubię tej niedobrej 
matki, która własnych jajek nie 
chce wysiadywać — mruknęła 
wiewiórka i skryła się w dziu- 
pli dębu, gdzie miała swoje 
mieszkanie, zaopatrzone w prze- 
szłoroczne żołędzie i orzeszki 
laskowe. 

Kukułka tymczasem otworzy- 
ła swój długi dziób i chwytała 
jedną za drugą duże włochate 
gąsienice. 

— Ma i kukułka swoje zale- 
ty, — odpowiedział stary dąb 
na mruczenie wiewiórki, gdyby 
niekukułka, nie miałabyś na- 
pewno ulubionych żołędzi i o- 
rzeszków, bo włochate  liszki, 
których inne ptaki nie jedzą, 
rozmnożyłyby się bez liku i po- 
psuły listki i pączki kwiatowe. 

W gąszczu było już prawie 
ciemno, kiedy słowiki wróciły 
do gniazdka. Właśnie tej nocy 
zaczęła samiczka wysiadywać 
jajka. Noc była przepiękna, 
majowa. Księżyc w pełni wniósł 
się nad lasem, w którym ustał 
gwar dzienny, i w ciszy odezwał 
się samczyk słowik. Zrazu ci- 
cho, potem coraz głośniej pły- 
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bardzi”; na północ. I odkrył 
Nową brndłandię W dosłow- 
nym tłumaczeniu to znaczy: 
„Kraj świeżo odnaleziony“. — 
Wprawdzie nie było tam złota, 
ale za to wspaniałe lasy, no i 
nieprawdopodobne ilości ryb... 
Tak... a tu na tym kanadyj- 
skim znaczku masz Francuza 
ze śpiczastą bródką. To jest 
Żak Cartier. 
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J.: Też odkrywca? 

W.: Tak. Cartier też się wy- 
bierał do Chin, i też odkrył co 
innego. 

J.: Co? 

W.: Ujście rzeki św. Wa- 
wrzyńca. Nad brzeg rzeki przy- 
biegli krajowcy, żeby go powi- 
tać. Więc on zapytał, jak się 
ten ich kraj nazywa. A na to 
oni odpowiedzieli chórem: „Ca- 
nada, Canada“, to znaczyło w 
ich języku „wioska, wioska". 
Po prostu chcieli mu powie 
dzieć, że w pobliżu jest wioska. 
On oczywiście tego nie zrozu- 
miał, i nazwał ten kraj Kana- 
dą. 

J.: To dlatego Kanada nazy- 
wa się Kanadą. 

W.: O właśnie. 

J.: Wuju, ja miałbym jeszcze 
jedno pytanie. Już tak dawno 
chciałam się spytać: czy zda- 
rza się czasem, że artysta, któ- 
ry rysuje projekt znaczka, po- 
pełni błąd? Czy są takie znacz- 
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k z błędami? 

W.: I jeszcze ile! Można by 
zrobić całą kolekcję z tych 
znaczków. O spójrz np. ten zn 
czek: rok 1929. Wyspy Falke 
landzkie. 

J.: Co to ma być, ten obra: 
zek? Wieloryb? 

W.: Tak jest, i to żywy, bO 
wypluwa wodę. 

J.: Czy tu jest błąd? 


W.: Tak. Bo spójrz: wieloryb 
na tym znaczku unosi się nė 
powierzchni wody, tak jakby 
to był podłużny balon, który. 
opadł na morze, Żaden wielo 
ryb tak ci nie popłynie. 

J.: Widocznie artysta, co B9 
rysował, obawiał się, że jak 
wieloryba za bardzo zanurzy 
to nikt nie pozna, że to ma by 
wieloryb. 

W.: Albo patrz... ten znaczek: 
Napis jest. Turks and Caicos 
Islands. 

J.: A wiem, to są takie WY 
spy gdzieś blisko Kuby. 


52) 

Rząd brzeski ma zresztą pełne po- 
parcie Moskwy, która — formalnie za- 
 _chowuje wobec wojny domowej w Pol- 
sce pełną neutralność — zapewniła 
już rząd w Brześciu o swej gotowości 
dostarczenia mu, w formie dostaw 
handlowych, nieograniczonej pomocy 
w materiale wojennym, doradcach i 
instruktorach wojskowych i technicz- 
nych, oraz żywności i pieniądzach. 

Ponadto raport informował o gra- 
nicach terytorium, będącego w fak- 
tycznej, pośredniej lub bezpośredniej 
władzy rządu w Brześciu. Granica ta 
zaczynając się na pograniczu sowiec- 
kim na północ od Stołpców, pozosta- 
wisla po stronie żydowskiej Nowogró- 
dek, Lidę, Wołkowysk, Białystok i 
Grajewo, a po stronie polskiej Raków, 
Bieniakonie, Grodno i Suwałki — i 
docierała pod Rajgrodem do granic 
Prus Wschodnich. Następnie od Szczu- 
czyna. przez Wysokie Mazowieckie, 


sJ 
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Ciechanowiec, Międzyrzec, Parczew i 


"Krasnystaw szła do Kraśnika, Rozwa- 


dowa, Rzeszowa i Jasła, by pod Duklą 
dotrzeć do grańicy Czechosłowackiej. 
Wreszcie przez Rymanów, Dynów, Ra- 
dymno, Lubaczów, Kamionkę Strumi- 
łową, Olesko i Wiśniowiec zawracała 
z powrotem do granicy sowieckiej. 
Tym sposobem Polska żydowska 
rozdzieliła Polskę polską na trzy od- 
rębne terytoria, z sobą nie złączone. 
Z nich terytorium wileńskie szykowa- 
ło się do odparcia spodziewanego la- 
da godzina najazdu z Kowna, a tery- 
torium lwowskie tłumiło u siebie re- 
woltę ruską. Toteż cały ciężar wojny 
z Judeo-Polską spoczywał na barkach 
terytorium poznańsko - warszawskie- 
go. 
Na tym raport się kończył 
Rotmistrz Dawidowicz zwrócił ma- 
szynopis zwierzchnikowi, od którego 
go do przeczytania otrzymał po czym 
odjechał samochodem na lotnisko. 


Ruchawka żydowska w Gdyni 


Rotmistrz obejmował wzrokiem ol- 
brzyraią przestrzeń, rozciągającą się 
głęboko pod jego stopami. Siny pół- 
krąg morza rozciągał się aż po kra= 
niec widnokręgu. Ląd odcinał się od 
morza ostro, zagarniając ku sobie jed- 
ną jego cząstkę smukłym ramieniem 
półwyspu helskiego. 

Gdynia otoczona była od strony lą- 
du płókolem frontu bojowego. Częste 
słupy dymu i błota, wyrzucane wybu- 
chami pocisków armatnich, wskazy= 
wały dokładnie, którędy strefa boju 
przebiegała. Znacznie niżej, pod noga- 
mi, szybowało kilkanaście: samolotów. 

Rotmistrz porozumiał się z pilotem. 
Samolot zatoczył szeroki łuk i zawró: 
cit w głąb lądu. 

Na torze kolejowym koło jednej ze 
stacyjek w okolicy Kartuz stało kilka- 
naście pociągów. Najwidoczniej wyła- 
dowywano tam wojsko. 

— Wylądujmy tutaj! 

Samolot, niczym wielki ptak, zato- 
czył kilka kręgów i opadł. Osiadł na 
niewielkim polu w pobliżu stacji. 

Wyładowywano tam ciężką artyle- 
rię i samochody. Piechota ładowała 
się na auta ciężarowe i całymi bata- 
lionami odjeżdżała na północ, 

Rotmistrz zameldował się u jedne- 
go z wyższych oficerów. 


— Przyjechałem » Warszawy po 


szczegółówe wiadomości, 

— W Gdyni wylądował desant nie- 
(przyjacielski. Walczymy o odebranie 
miasta i portu. - 
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= To wiem. Jesteśmy z dowództwem 
grupy gdyńskiej 1 dowództwem kör- 
pusu pomorskiego w łączności iskro- 


A. ORSZOWIECKIEGO___i 
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wej. Ale Warszawa. chce wiedzieć 
szczegóły bliższe, 

— Niech pan siądzie ze mną na 
motocykl, jadę do dowództwa grupy. 
Tam się pan dowie. Ja sam niewiele 
wiem, — bo właśnie przyjechałem. 

— Przede wszystkim — co to za 
nieprzyjaciel? 

— Nie wiem. Zdaje się Niemcy. 

— Niemiecka eskadra wojenna? 

— Nie. Statki pasażerskie. Stąd 
właśnie to zaskoczenie. 

— Tak bez wypowiedzenia wojny? 
— To łajdactwo! 

— Był i spisek na mieście. W chwi- 
li, gdy desant wysiadał z okrętów, ja- 
kieś grupy cywilów, ubranych w ma- 
ski gazowe, napadły na pocztę, dwo- 
rzec i inne objekty w mieście, 

— Podobno był atak gazowy? 

— Tak. 

— Z okrętów, czy z miasta? 

— Nie wiem. 

Wsiedli na motocykl. Prowadził 
szofer, — wyższy oficer usiadł do rzy- 
czepki wózka, a rotmistrz na tylne sio- 
dełko, 

Dowództwo grupy znajdowało się 
w jednej z wiosek pod Gdynią. 

= jeszcze nie wiadomo, co t 
nieprzyjaciel? ' 
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Rotmistrz zameldował się u jednego z wyższych oficerów. 


— Już wiemy. Nie uwierzycie pa- 
nówie: to są Żydy. 
— Skąd? Jakim sposobem? 


BLEUE szałwśmitczaźć: 
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— Żydy zagraniczne. Amerykań- 
skie, holenderskie, angielskie, francu- 
skie, niemieckie, — licho wie, jakie. 
A na ich czele — czerwoni emigranci 
hiszpańscy. 

— Skąd oni się tu wzięli? i 

— To było tak. Wczoraj po potud- 
niu zjawił się w Gdyni towarowy okręt 
norweski „Nordkap“ po węgiel. Przy- 
jazd jego był zapowiedziany, — kaza- 
no mu zakotwiczyć na redzie, z. tym,, 
że za dwie godziny dostanie miejsce 
przy moło. W z górą godzinę potem 
posterunek obserwacyjny na 'Rozewiu 
dostrzegł olbrzymi transatlantyk ame- 
rykański, trzymający kurs mniej wię- 
cej ma Królewiec. Nagle na wysokości 
Helu, okręt ten zrobił zwrot i ruszył 
w stronę Gdyni, 

— To nie wzbudziło podejrzeń? © 

— Nikt się w tym nie połapał. Zre- 
sztą to się stało tak szybko! Latarnia ` 
morska na Helu zapytała się, co to za 
statek i dokąd jedzie. Odpowiedzieli, * 
że to turystyczny statek amerykański 
i że na życzenie pasażerów skręcają 
do Gdyni, by ją choćby bez lądowania. 
obejrzeć. i 
No i? 

— W chwili gdy „Nordkap“ tumo- 
wał się w porcie, — ten transatlantyk 
był już na redzie gdyńskiej. Nagle na 
obu okrętach ściągnięto flagę norwe- 
ską i amerykańską — i wywieszono 
białoniebieską banderę Sjonu. Z ka- 
dłuba „Nordkapu* wybiegło około ty- 
siąca ukrytych tam ludzi — narodo- 
wości hiszpańskiej — w maskach ga- 
zowych i z karabinami ręcznymi i mā- 
szynowymi. Transatlantyk górował 
burtą nad nadbrzeżem, — z wysokości 
wsparł tych ludzi z „Nordkapu” o- 
gniem działowym i maszynowym. 
Okazało się, miał nawet działa. 

— A co to byli za ludzie, — ci na 
— „Nordkapie'? 

— Zdaje się, komuniści niemiećcy 
i Żydy niemieckie. Weterani wojny 
światowej i wojny domowej w Hiszpa- 
nii, Gdzie on ich wziął na pokład, tego 
nie wiem. 

— I nasza flota wojenna nie prze- 
szkodziła desantowi? 

— Jak miała przeszkodzić! Zanim 
się ktokólwiek zdołał zorientować, de- 
sańt już był w mieście 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OWIEŚC 
64) 
PRZYGODY LUCYNKI 

W powietrzu zawisło zdumienie, 

Wilm Odorp, król nawet, pomimo 
obojętności, które mu nakazuje ety- 
kieta sjamska, nie mogli ukryć podzi- 
wu. 
Jakto? Pomimo powłoki, pokrywa- 
jącej czoło Lizzie, słoń nie wykonał 
ruchu, mającego wydać monarsze i je- 
go współnikowi sułtana Ligoru wraz 
z jego małżonką? 

Było to straszliwe niepowodzenie 
dla okrutnej dyplomacji Sjamu. 

Ale tłum, uniesiony radością, przy- 
klaskiwał, wołając: 

— „Budda przemówił! Budda prze- 
mówił!“ 

Trzeba było pozostawić ponurej 
komedii pozory sprawiedliwości. Król 
podniósł rękę. Natychmiast dozorca 
przystąpił do białego słonia i kilkoma 
lekkimi uderzeniami małego czarnego 
pręcika zwrócił go do stajni, 

Podczas gdy wszystkie oczy zwró- 
cone były na święte zwierzę i Lizzie, 
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którą czarni kaci oswobodzili z wię- 
zów, Wilm Odorp skreślił szybko kil- 
ka słów na kartce, wyrwanej z notesu 
i dał ją żołnierzowi z otaczającej go z 
czerwonej straży. 

W jednej chwili, przechodząc z rę- 
ki do ręki, list doszedł do króla. 
Władca przeczytał następujące sło- 
wą: 

„Najjaśniejszy panie, racz zatrzy- 
mać niebieskich . bonzów dni kilka. 
Oni muszą znać tajemnice maści. Zde- 
maskujemy ich za wszelką cenę“. 

Potem, niewzruszony, zgniótł pa- 
pier, zwinął w kulę, włożył w swoje 
święte usta i połknął, 

Gdy tym sposobem wszelki ślad 
spisku został zatarty, król powstał i 
rzekł z przesadzoną wspaniałomyśl- 
nością: i 

„Niebiescy bonzowie, zwracam wam 
całe moje zaufanie. Wasz oskarżyciel 
będzie ukarany. Lecz błagam was, zo- 
stańcie jeszcze kilka dni mymi gość- 
mi, aby mój minister pałacowy mógł 


urządzić zabawę na cześć przywróco- 
nej zgody”. 

Lizzie i jej towarzysze niedoli, osłu- 
piali wskutek tej niesłychanej przy- 
gody, spoglądali na małego niebieskie- 
go zakonnika, który przed chwilą 
przemawiał do króla i ujrzeli, że po- 
chylił się do ucha przełożonego. Od- 
gadli, że szeptał mu ważne słowa. 

— A więć? — zapytał władca. 

Przełożony postąpił krok naprzód 
i skrzyzżowawszy ręce na piersiach, 
przemówił: 

— Życzenie potężnego króla kraju 
Thai jest rozkazem dla wiernych nie- 
bieskich bonzów, rozkazem słodkim 
do spełnienia, Zanosimy uniżoną pro- 
śbę do waszej Wielkości, 

— Prośbę? 

e Ww głósie monarchy czuć było ździ= 
wienie. 

— Oh! będzie ona dobrze przyjętą 
przez łaskę wspaniałomyślnego księ- 
ciał ci oto — tu ręka zakonnika wska- 
zała na grupę, utworzoną przez Dare- 
la, jego siostrzenicę i profesora — ci 
oto nie .są już więźniami, ponieważ 
Budda uniewinnił niesprawiedliwe 
oskarżone sługi. 

— Bezwątpienia — szepnął król, 
zaskoczóny tym nagłym występem. 

— A więć = ciągnął bónz = nie 
chaj twa dobroć raczy pozwolić, aby 
odtąd dzielili nasze mieszkanie w tym 
pałacu. Przy nas zapomną o przeby- 
tych cierpieniach; z nami będą dzię- ! 


kować Buddzie i prosić go, aby zesłał 
swe łaski na najukochańszego z kró- 
lów. 

Twarz władcy wyraziła wahanie. 
Odruchowo rzucił spojrzenie na Wil- 
ma Odorpa, jakby się go radząc. Odorp 
wzruszył lekceważąco ramionami. i 

W jednej chwili oblicze pana Sja- 
mu rozjaśniło się. Uśmiech osiadł mu 
na ustach. 

Fałszywym tonem, w którym ukry-. 
ta grożba dźwięczała pod pozorną u- 
przejmością, przemówił: - 

— Ci, o których mówisz, będą też, 
moimi gośćmi, Wraz z wami zasiądą 
do uczty, która zatrze nawet wspom- 
nienie dawnej nieufności. Niechaj za- 
mieszkają przy was wybrańcy Buddy, 
ponieważ takie jest pragnienie dusz 
waszych, i 

Przeciągłe oklaski przyjęły łaskę 


królewską. 


W tłumie nie domyślano się poli- 
tycznych celów tej ceremonii, toteż z 
radością witano zgodę między dworem 
a sługami świątyń. 

Niebiescy bonzowie wraz z byłymi 
więźniami Wilma przeszli wśród róż- 
nych oznak sympatii podwórzec pała- 
cowy, następnie dziedzińce: żółty i 
czerwony, wreszcie weszli do pawilo- 
nu, stykającego się ze stajnią Rajna- 
ma. 


(Ciąg dalszy, nastąpi). 


Strona 12 — 


ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 29 maja 1938 —- 


Numer 128 


lionia Wiethowska pod sztandarem narodowym 


- Poświęcenie proporca zarządu pow. S. N. w Miechowie stało się wielką manifestacją 


Kraków, 27. 5. — W dzień Wnie- 
bowstąpienia odbyła się w Miechowie 
wspaniała manifestacja Stronnictwa 
Narodowego, zasługująca na tym więk- 
sze podkreślenie, że odbyła się ona na 
ziemi, będącej ostatnio pod silnym ob- 
strzałem agitacji komunistycznej, o 
czym świadczy choćby to, że od dwóch 
tygodni po okolicznych wsiach uwijali 
się agitatorzy socjal-komuny, odradza- 
jący chłopom wybierania się na. mani- 
festację narodową do Miechowa. Mani- 
festacją tą było poświęcenie proporca 
zarządu powiatowego Str. Nar. 

Do Miechowa ściągły karne szeregi 
narodowców ze Słomnik, Wolbromia, 
a nawet delegacja z Krakowa z dwoma 
proporcami. Po zbiórce oddziały uda- 
ły się na Rynek, gdzie raport odebrał 
prezes zarz. pow. mgr Maszadro i ref. 
org. pow. mgr Gołaszewski. 

Po raporcie zebrani udali się na su- 
mę do wspaniałego kościoła miechow- 
skiego Bożogrobowców, gdzie w czasie 
mszy św. podniosłe kazanie o treści 
narodowej wygłosił ks. wikary Podsie- 
dlik. Następnie na Rynku odbyła się 
zebranie publiczne, w którym uczestni- 
czyło około 2 tys. osób. Po wzruszają- 
cej ceremonii przekazania sztandaru 
chorążemu i odebraniu przyrzeczenia 
oraz po wbiciu gwoździ pamiątkowych 
pierwsze przemówienie wgyłosił dele- 
gat zarz. okr. z Krakowa mgr Jan Bie- 
latowicz. Jako dalsi mówcy wystąpili: 
p. Siewior z pow. jędrzejowskiego, mec. 
dr Edward Braun ze Słomnik i delegat 
zarz. gł. mgr Julian Krężel Po zebra- 
niu odbyła się imponująca defilada 
cddziałów Str. Nar. przed władzami 
organizacyjnymi, do której przygry- 
wały dwie orkiestry. W defiładzie bra- 
ło udział 1000 członków, z czego około 


Zjazd Zw. Of. Rezerwy 

Lwów. (Tel. wł.). Odbywa sie tu 
zjazd Związku Oficerów Rezerwy z œ- 
kazji 15-lecia istnienia tej organizacji 
Zjazd potrwa trzy dni. 

W czwartek rano na cmentarzu O- 
brońców Lwowa zgromadzili się 
wszyscy uczestnicy zjazdu. Przybył 
również marsz. Rydz-Śmigły w”oto- 
czeniu generalicji. Po mszy Św. i zło- 
żeniu hołdu zmarłym odbyło się od- 
słonięcie pomnika połegłych w obro- 
nie Polski Francuzów, w obecności 
członków konsulatu francuskiego, ©- 
raz przedstawiciela ambasady gen. 
Musse. 

W południe odbyła się defilada na 
placach Mariackim i Halickim przy 
udziale około 4 tys. uczestników ziaz» 
du, po której z balkonu Teatru Wiel- 
kiego wygłosił przemówienie min. Ul- 
rych. Następnie w sali wspomnianego 
teatru odbyło się otwarcie obrad. Wy- 
głoszono szereg przemówień, przy 
czym doszło do spontanicznej manife- 
stacji na rzecz Francji. Z kolei skła- 
dano życzenia, a m. i. w imieniu Zw. 
Sokolstwa Pol. zabierał głos prezes 
Arciszewski. W godzinach wieczor- 
nych odbył się raut w województwie. 


narodową 


połowa w mundurach. Nie dość jest 
podkreślać znakomitą postawę bojową 
defilujących szeregów. Po południu 
odbył się wspólny obiad a wieczorem 
zabawa. 

Uroczystości wypadły nadzwyczaj- 


nie, mimo że pogoda była fatalna i że 
agitatorzy socjal-komunistyczni odgra- 
żali się. Na dzień uroczystości ściągnę- 
ły do Miechowa posiłki policyjne, przy 
czym jadących na rowerach narodow- 
ców policja rewidowała. 


Ohydne morderstwo w Skarżysku 


Zamordował rzekomego 


Skarżysko Kam, 27. 5. — Mia- 
sto i okolica wstrząśnięte zostały wie- 
ścią o ohydnym morderstwie. 

Dnia 25 bm. o godz. 7 Mosakowski 
Eugeniusz, lat 20, rzekomo student Po- 
litechniki Warszawskiej, zam. w Bło- 
niach pod Warszawą, ul. Harcerska 6, 
oraz Dudek Józef, również z Warsza- 
wy, zastąpili drogę Janikowskiemu 
Eugeniuszowi, lat 28, technikowi bu- 


uwodziciela bratowej 


dowlanemu ze Skarżyska. Jeden z na- 
pastników uderzył Janikowskiego szty- 
letem w pierś przebijając serce, wsku- 
tek czego Janikowski zmarł. 

Zabójstwa dokonano na tle zemsty 
za rzekome uwiedzenie żony Aleksan- 
dra Mossakowskiego, urzędnika z War- 
szawy, brata podejrzewanego o zabój- 
stwo Eugeniusza. 


Z KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO w BUDAPESZCIE 


w 


Regent Węgier Horthy (z prawej) oraz burmistrz Budapesztu 


witają nuncju- 


sza Papieża Pacelli'ego 


Policjant skazany za znęcanie się 
nad chłopcem 


Komendant posterunku P. P. w Mykanowie skazany na Irok 
więzienia 


Częstochowa, 27. 5. — We wto- 
rek toczyła się w Sądzie Okręgowym 
głośna sprawa komendanta posterun- 
ku P. P. w Nykanowie, Władysława 
Morskiego, znanego ze swojego wro- 
giego ustosunkowania się do narodow- 
ców. Tym razem zasiadł Morski na ła- 
wie oskarżonych za wymuszanie ze- 
znań od 17-letniego chłopca, Jana Nie- 
dzielskiego ze wsi Kocin Nowy. 

Morski, podejrzewając chłopca 0 


AB 


Słynne pięcioraczki kanadyjskie kończą 4 rok życia, 
ES ważnej „nauki” 


przystąpiły też już do po- 


kradzież rewolweru, tak długo bił go 
pałką gumową, aż Niedzielski stracił 
przytomność i pod wpływem wynikłe- 
go w ten sposób zamroczenia umysło- 
wego przyznał się do zarzucanego mu 
przestępstwa. 


Ponieważ udowodniono nieludzkie- 
mu komendantowi całkowicie dokona- 
nie ohydnego pobicia, Sąd Okręgowy 
skazał go na 1 rok więzienia z zawie- 
szeniem na 2 lata. 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
speej. chorób skór. wener, i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 


| Wanna ze złotej mozaiki” 


Ry, 2 $ a a z 
Taką wannę przygotowuje się w Part 
żu na przyjęcie króla Anglii, Jerzego Vl 


Nagroda literacka 
m. Lwowa 


Komitet nagrody literackiej m. Lwowa 
przyznał nagrodę za rok 1937 emerytowa: 
nemu profesorowi Uniwersytetu J, K, 
Wilhelmowi Bruchnaiskiemu, za cał 
kształt pracy naukowej na polu literatury, 
Nagroda wynosi 2500 złotych. 


Muzeum Orkana 


W związku z uroczystościami Orkan 
wymi, jakie przygotowywane są w Krak 
wie, aktualną się staje sprawa przeniesie 
nia muzeum regionalnego im. Władysła: 
wa Orkana z Rabki do Poręby, do tzw. Or- 
kanówki. gdzie Orkan mieszkał i tworzył 
Przypominamy, że muzeum regionalne'im. 
Orkana otwarte zostało w Rabce w 19364 | 
w starym zabytkowym kościółku. Muzeum 
posiada obecnie ok. 2500 zinwentaryzowee 
nych eksponatów. 


Pomnik żołnierzy francu- 
skich we Lwowie 


Odsłonięty w czwartek we Lwowie w 
obecności marsz. Śmigłego Rydza na cmen- 
tarzu Obrońców Lwowa pomnik poległych 
za Polskę żołnierzy i oficerów francuskich 
przedstawia rzeźbę żołnierza francuskiego | 
naturalnej wielkości w pełnym rynsztun- 
ku bojowym. Po obu stronach mieszczą 
się nazwiska poległych oficerów i żołnie- 
rzy francuskich, na dolnej zaś płycie pom- 
nika umieszczona została tarcza z herbem 
Francji, pod którą znajduje się urna z zie- 
mią z pobojowisk francuskich. Na górnej 
płycie pomnika znajduje się napis w języ* 
ku polskim i francuskim: „Francuzom, po: 
ległym w obronie R. P.“ Nad tym napi 
sem umieszczone zostało nazwisko Szer 
gowca francuskiego 55 pułku Jean Lar 
quet'a, którego zwłoki spoczywają pod 
płytą pomnika. Jak wiadomo, zwłoki in- 
nych Francuzów przewiezione zostały 
przed niedawnym czasem do Francji. Od: 
słonięcie pomnika miało charakter podnio: 
słej manifestacji i było symbolem trwałej 
przyjaźni francusko-polskiej. 


Budowa dróg 
na Wileńszczyźnie 


Plan robót drogowych w pow. oszmiań: 
skim przewiduje na rok bieżący poza ne 
prawą dróg istniejących budowę 44 kilm 
metrów nowych dróg o nawierzchni bri- 
kowanej. Projektowana suma wydatk 
na ten cel wynosi około 1 miliona zł. M.in 
projektowane jest wykończenie budowy 
drogi Oszmiana — Gudogaje — Ostrowićt 
oraz wykończenie odcinka Żupany — 
Smorgonie — Mołodeczno, 


Rozpędzony pociąg zmiażdżył furmankę 


Woźnica i konie nie odnieśli najmniejszego szwanku 


Katowice, 27.5. Na przejeździe 
kolejowym pod Kochłowicami wyda- 
rzył się wstrząsający wypadek, który 
cudem tylko nie zakończył się tragicz- 
nie. 

Q godz. 7.10 drogą z Kochłowic je- 
chała dwukonna furmanka Ryszarda 
Jurczyka z Kochłowice, którą powoził 
brat jego Jan. W chwili kiedy furman- 
ka wjechała na tory przy niestrzeżo- 
nym przejeżdzie kolejowym i znalazła 
się na szynach, nadjechał pociąg towa- 
rowy nr 3485, zdążający z Kochłowie 
do Nowej Wsi. Lokomotywa całym 
rozpędem uderzyła w furmankę, rozbi- 
jając ją doszczętnie. Wyrzucony z sie- 
dzenia woźnica padł na murawę nie 
odnosząc żadnego szwanku. Również 


ani też tor nie zostały uszkodzone, 
Po uprzątnięciu toru ze szczątków 

wozu pociąg ruszył w dalszą drogę M 

5-minutowym postoju. (AJS) 


Ze statystyki bezrobocia | 


Warszawa (PAT). Wojewódt | 
kie biura Funduszu Pracy na terenie | 
całego kraju zarejestrowały na dziel 
15 maja rb. ogółem 351.504 bezrobot- 
nych; zatem spadek bezrobocia, który 
rozpoczął się w połowie lutego rb. Ù 
trzymuje się nadal. Na dzień 15 kwiet- 
nia rb. ilość zarejestrowanych  bezro 
botnych wynosiła 453.598; w ciągu jet 
nego miesiąca cyfra ta więc zmniej: 


. Ji konie ocalały. Lokomotywa pociągu | szyła się o 102.094. 


